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Współpraca i wierność.
Po raz ostatni przed wyborami i już cał

kiem krótko przedstawiamy stosunek listy 
Nr 25, a w szczególności Chrzęść. Demokra
cji de rząau. Czynimy to nie dlatego, by 
istniały co do ttgo stosunku jakieś tv opi- 
ńji publicznej wątpliwości, ale jedynie pod 
naciskiem faktu, że sam rząd przez oświad
czenie się za listą Nr 1 współpracę kandy
datów z rządem uczynił platformą wyborczą

Autorytatywni przywódcy Ch. D. i P a- 
Sta oświadczyli niejednokrotnie, że współ
pracować z rządem można tylko na gruncie 
dokonywanych przezeń czynów, albo też —  
jeśli chodzi o przyszłość —  na gruncie jego 
programu, który jest syntezą czynów zamie
rzonych. Przypomnijmy więc najpierw, jak 
Wyglądał stosunek obu stronnictw środka 
do różnych aktów rządowych w ubiegłych 
kilkunastu miesiącach. Stosunek ten prze
jawiał się głównie, jeśli nie wyłącznie, w ich 
polityce sejmowej. Będziemy więc mówić 
tylko o Sejmie; zresztą polityka wiecowa 
i prasowa stronrictw idzie z reguły po tej 
samej linji. uo i polityka sejmowa.

Rząd wypstąpił wobec Sejmu z czterema 
tylko konkretnymi wnioskami: 1) z projek
tem budżetu na rok 1927/8, 2) z projektem 
zmiany konstytucji, 3) z żądaniem pełno
mocnictw i 4) z wnioskiem o wydanie są
dom posłów Hromady za działalność anty
państwową.

Otóż we wszystkich tych sprawach klu
by Oh. D. i Piasta współdziałały z rządem 
pozytywnie, chętnie i w nastroju życzliwrm. 
Peferemem budzeru był piastowiec, a refe- 
ren tern zmian konstytucji i pełnomocnictw 
Prezes klubu Ch. D. p. Chęciński. Że budżet 
fcostał nawet przed terminem ustawowym 
i bez deficytu uchwalony oraz że p-łnomoc- 
rnctwa wbrew wnioskom lewicowym o ogra
niczenie ich zakresu i terminu zostały przy
jęte w redakcji przez rząd zaakceptowanej, 
Jest to głównie zasługą Ch. D. i Piasta. 
Areszcie przypomnieć trzeba, że przeciw 
Udaniu posłów z Hromady głosowali wraz 
ł  całą lewicą posłowie z Partji Pracy, czyli 
Najwierniejsze bebięta, podczas gdy wnio- 
fcek rządowy, dyktowany względami bezpie- 
^eństwa państwowego, uchwaliły Oh. D,
1 Piast wrai z prawicą.

A. zatem stronnictwa P. B. K. w s p ó ł - !  
P r a c o w a ł y  z tem wszystkimn, co rząd 
lobii dobrego i pożytecznego. Współpraco
wały, choć nie były stronmetwami rządo- 
mtni i choć były przez prasę do rządu zbli

żaną najostrzej zwalczane i spotwarzane.
■' izego za tę współpracę nie żądały i nic 
Nie otrzymały —  prócz konfiskat, napaści 
* dzisiejszej —  wiadomo jakiej —  kampanji 
fedy nkcwej.

W  czem zaś stronnictwa Bloku Katolic- 
^eg0 z rządem n i j współpracowały?

N*j współpracowały najpierw z rządową

polityką odraczania i zamykania sesyj sej
mowych, gdyż pragnęły jeszcze przed wy
borami przeprowadzić w Izbach tak ważne 
sprawy, jak zmiana ordynacji wyborczej, 
nowy ustrój samorządowy, nowela do usta
wy o zgromadzeniach i inne. Nie współdzia
łały dalej z rządem w jego dążeniu do utrzy
mania dekretów, piaso wy ch i dwukrotnie 
dekret ten wraz z całą resztą Sejmu odrzu
ciły. Usiłowały również uchylić dekret 
o przywróceniu minioterstwa poczt, uważa
jąc go  za niepotrzcDne obciążenie budżetu. 
Nie współpracowały wreszcie z jawną nie
chęcią rządu wobec wspomnianych projek
tów samorządowych ordynacji wyborczej 
oraz z polityką kresową ministra oświaty, 
która się wyraziła jużto w samknięciu, jużto 
w utrakwizacji szkół polskich na Wołyniu.

Osobno podnieść trzeba protesty tych 
stronnictw przeciw przenoszeniom pewnych 
urzędników na kresy lub na emeryturę, 
przeciw masowym zmianom w wojsku, prze
ciw trzymaniu generałów w więzieniu, prze
ciw bandyckim napadom na posłów i dzien
nikarzy (dotąd niewykrytym i nieukaranym). 
przociw milczeniu rządu w sprawie generała 
Zagórskiego, przeciw okólnikowi ministra 
oświaty o popieraniu Ymld. Na tle kilku 
z tych spraw obaliły Ch. D i Piast mini
strów Młodzianowskiego i Sujkowskiego.

Kto z katolików i praworządnych Pola
ków me pochwali tych stronnictw za brak 
współpracy z rządem w wymienionych wy
żej sprawach?!

Tak było w przeszłości i tak będzie 
w przyszłym Sejmie. Jeśli rząd wystąpi 
z budżetem oszczędnym, z reformą podat
ków, której domaga się zwłaszcza rzemio
sło i handel, z rozumną rewizją konstytucji 
ce’em wzmocnienia i uzdrowienia parlamentu 
lub z innym pożytecznym projektem, to na- 
pewno z najlepszem przyjęciem spotka się 
na środkowych ławach Sejmu. Ch. D i Piast, 
które na szyldzie wyborczym współpracy 
z rządem dziś nie wyw:eszają, będą wtedy 
z rządem chętnie i lojalnie współdziałać. 
Będą współdziałać mimo, że dzisiaj są przez 
sanację zwalczane i prześladowane. Jednak 
rządowi wierności zgóry na wszystko, co 
w ciągu pięciolecia zechce zrobić, nie przy
sięgają. bo wiememi mogą i chcą być tylko 
swemu programowi i swemu sumieniu. Po
seł z Ch. D-eji i Piasta me ma ambicji być 
wiernym pudlem, łaszącym się i spełniają
cym wszelkie zachcenia rządu, ale wolnym 
przedstawicielem swych wyborców, mają
cym odwagę bronić interesów państwa we
dług nakazu swego sumienia, w zgodzie 
z rządem jeśli się da, ale i przeciw rządowi, 
gdy to okaże się konieeznem. W  spełnieniu 
togo obowiązku krępowanym być nie może 
żadną obietnicą współpracy z nieznanemi i to 
wszystkiemu zamiarami rządu.

Taki® jest —  naszem zdaniem —  stosu-

Sen. Górecki upatrzony na „rcęźa przyszłości".
■Warszawa. (Tel. wł.) W ket ich poinformo

wanych coraz częściej mówią, że mężem przy
szłości w naszych warunkach, możliwe, iż już 
w przyszłości niedalekiej, jest generał dr. Ro
man Górecki. Przy ̂ mszczą ją, że zakres jego 
czynności politycznej w niedługim już czasie

rozszerzy się. Z całokształtem naszego żyda 
gospodarczego zapozna? się gen. Górecki prak 
tycznie jako kierownik Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Wiadomo, że gen. Górecki cieszy 
się zaufaniem sfer kierujących.

Znak czasu:
PUBLICYŚCI W POLSCE ZACZYNAJĄ Z KONIECZNOŚCI PISAĆ O... LEGUMINACW

artykuł o „Młodych” i „Nastroje przedwybor
cze”.

Warszawa. (Telef. wł.(. We środę uległa 
konfiskacie „Gazeta Warszawska” za artykuł 
wstępny pt.: .Narodowy, czy narodowościo
wy'”, poruszający zagadnienie pańs.wa narodo 
wego. W drugierp wydaniu umieszczono artykuł 
wstępny pod tytułem. „Leguminy, wskazania 
gastronomiczne robienia łeguinin na gorąco”. 
Artykuł ten wywoła’ ogromną sensację w mie
ście. gdzie potraktowano go jako signum tem- 
poris. Po południu skonfiskowano , ABC” za

nek P. B. K. do rządu w chwili obecnej, gdy 
nie wiemy ani co rząd jutro zrobi, ani czy 
w obecnym składzie po wyborach pozosta
nie Kto ten stosunek nazywa opozycją —  
habeat sibi. Jesteśmy przekonani, że właś
nie taki sto runek odpowiada interesowi pań
stwa i życzeniom wyborców. Okaże to dzień 
4-go marer. Jan MatyasiL.
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Oświadczenie, i
w

Na życzenie p. Macieja Szukie- 5
wicza, autora baśni scenicznej dla "
dzieci „Noc św. Mikołaja", dotknię- 5
tego przez nas w  Jego prawach ■
autorskich, wyrażamy ubolewanie, ■
iż zagrawszy tę sztukę bez u przed- 5
niego z autorem , porozumienia, ■
wypaczyliśmy przez użycie „syste- 5
mu kotarowego“ Jego artystyczne
intencje.

■
Kierownictwo teatru „Reduta" ■ 
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Kar. Oem.
„Gazeta Poranna 2 grosze” pisze:

„Endecja jest katolicka —  o tyle. że 
przynależne do niej masy —  są rzeczywi
ście zespolone z Kościołem, jednakże u jej 
szczytów nurtują te wszystkie prądy i kie
runki, które wyłaniają się na powierzchnię 
współczesnego życia, a które w dziewięć
dziesięciu procentach są antytezą katoli
cyzmu.

K rańcowy a teizm brata się tam z fan
tazjami necpogańskiemi, z kompletnym ia- 
dyferentyzmem religijnym, z marzeniami
0 ożywieniu katolicyzmu —  i o jego zni
welowaniu —  jako produktu ducha żydow
skiego".

Kto zwycięży na SJęsku?
„Polonia"1 wzywa w artykule wstępnym 

do wycofania listy nr. 1 na Śląsku.
„W  naszem województwie toczy się już 

tylko walka pomiędzy śląskim Blokiem 
Katołicko-Ludowym a listą Bloku mniej
szości nr. 18. Niemcy z całym rozpędem 

- zwracają się przeciwko Śląskiemu Blokowi 
Katolicko-Ludowemii, który wskutek swej 
roztropnej polityki i taktyki zdołał pozy
skać szerokie kola ludności, zdobywając 
także zaufanie kół pod względem narodowym 
niedostatecznie uświadomionych. Chodzi te
raz o to, kto ma w tej walce przyciężyć? 
Czy Śląski Blok Katolieko-Ludowy, czy też 
Blok Mniejszości. Sanacja miała dosyć spo
sobności, by się przekonać, że na Śląsku 
straciła zupełnie grunt pod nogami. W  imię 
dobra sprawy polskiej i interesów państwo
wych powinna wycofać swoją listę nr. 1
1 zawezwać nielicznych już swych zwolen
ników do oddania głosów na listy śląskiego 
Bloku Katolicko-Lud owego".
Być może, że „Polonia"4 zbyt nisko oce

nia szanse listy nr. J. Faktem jest jednak, 
że skutkiem niemoralnych metod politycz
nych i niesłychanego ubóstwa ideowego 

;„l-nka‘‘ traci z każdym dniem coraz wię- 
Icej zwolenników. Traci przedewszystkiem 
;na Śląsku mimo, że tam wystawiła kilku 
■bardzo zasłużonych działaczy, np. ks. pra
łata Londzina-.

Sejm śląski uchwalił w dniu 28 lutego 
SO głosami przeciw 4 nie przyjąć do wiado
mości listy p. woj. Grażyńskiego do Mar
szalka Sejmu. 28 głosami przeciw 6 uchwa
lono rezolucje -wzywającą p. Grażyńskiego 
do zachowania bezwzględnej neutralności 
w walce wyborczej i zabronienia urzędni
kom nadużywania władzy w kampauji wy
borczej.

S zczu r z  to n ą ce g o  okrątu.
,j P. St. Tenjpskl, b. wicewojewoda pomorski 
I wiceprezes Zarządu ZLN. pomorskiego wystą
pił w  tych dniach ze stronnictwa Nar. Demo
kracji. W  prasie poznańskiej podaje, w jakich 
Warunkach i z jakich powodów ton krok zrobił. 
Wprawdzie ogłasza się wielbicielem p. marsz. 
Piłsudskiego, warto jednak przytoczyć niektó- 
fe  jego poglądy, charakteryzujące wewnętrzny 
niemoc N. D.

Stwierdza naprzód, źo N. D. (czyli: ZLN.j 
obniżyła „poziom sejmu“  (konstytucyjnego). To 
było powodem, że

„Dmowski, ojciec duchowy endecji, najwi
doczniej od swego klubu parlamentarnego 
się odsunął"*.
W pracy nad budowaniem państwa popeł

niła N. D. błąd nie do darowania, przeprowa
dzając „najliberałniejszą konstytucję".

Dalszym, do dziś pokutującym, to ten, że 
Nar. Dem.

„swemi cfiejahjemi odezwami, wydanemi 
i w formie komunikatów i oderwanych od 

obecnej rzeczywistości programów partyj
nych obywateli oszałamia ł w konsekwencji 
odbiera im zdrowy sąd o rzeczach osiągal
nych".
Ten druzgocący sąd o partji —  zdawało się 

dotąd —  spoistej i silnej wypowiada p. Temp- 
ski, jeden z najwybitniejszych przedstawicieli 
N. D. w b. zaborze pruskim Nie zgadzamy się 
z nim. gdy dochodzi do wniosku, że ludzie 
% obozu N. D. przejść winni za jego przykła
dem pod sztandary p. marsz. Piłsudskiego: 
w  pośrodku stoi obóz Ch. D., który na sprawy 
publiczne patrzy nie przez pryzmat osoby pana 
Marszałka, ale —  potrzeb państwa. Nie można 
jednak odmówić racji p, Temp-kiemu, gdy udo
wadnia. że istotę akcji N. D. stanowi krzyk 
i frazesy, mające na celu oszołomienie oby-
■yjrfliplf,

Przy żadnem innem kupnie nie wchodzi tak 
dalece w grę kwestja zaufania, jak przy kupnie 
organów. —  Dlateeo proszę zamiawiać organy 
tylko w nowocześnie urządzonej i największej
ta b ru c e  orsienrtw w E u rop ie  ti. w firmie

BRACI RIEGER w Marasowie
(Jagerndorf).

jestto firma źwiatowei tławy, która w  przeciągu fet lat do
starczyła do wszystkich Państw kulturalnych świata, prze- 
azlo 2290 organów. — Firma sprowadza corocznie przeciętnie 
za 93.000 zł. surowców z Polski t  j. blachy cynkowej 

n  • . drzewa dębowego i sosnowego, oraz węgla.
Bruckner przy swoim organie * , , . . , _, ,

_ Niedawno dostarczyliśmy organy do kościoła sw. Józefa
ftiegerowskim. w Przemyś'u o dźwięcznych ałosacb. do kościoła parafjai

 ________________________nego w Janowie — Katowicach o 7ó dźwięcznych głosach i t d.
" —1 W robocie mamy organv do kościoła Najśw. Serca Jezus

w Krakowie o 33 dźwięcznych głosach, do kość ota parafjaĘ 
neeo w Zakopanem o 33 dźwięcznych głosach i t. d. i t. d-'

Mobilizacja przedwyborcza.
4 4 .  M .  £ * ą c z ,  S i m i & m o w a ,

WIEC P. B. K. W N. SĄCZU.
Dnia 28 bm. przy tłumnym udziale warstw 

robotniczych odbył się wiec w Czytelni Kato
lickiej w Nowym Sączu pod przewodnictwem 
p. Kasiny. Przemawiał inź. Grelowski, którego 
wysłuchali zebrani w  skupieniu, zgotowali kaa 
dydatowi owację i postanowili glosować na 
Nr. 25. Następny mówca dr. Chyży, przedsta
wiciel Piasta w pięknem przemówieniu poparł 
wywody p. iniż. Grotowskiego oraz przedstawił 
idcołogję Piasta. Przemawiało joszcze paru 
moiwców. a na zakończenie p. Kasina w górą- 
eyoh słowach apelował do zebranych, aby 
w dinin -1 i 11 marca głosowali na listę Nr. 25.

OLBRZYMI WIEC „PIA STA "
W  TRZCIANIE, POW. BOCHNIA.

Dnia 26 lutego 1928 odbył ' się olbrzymi 
wiec „Piasta" w Trzcianie, przy udziale około 
1.500 osób. Na wiec przybył b. minister dr.

Kisrnik, oraz dr. Luciu z Wiśnicza, nastrój 
wiecu był nad wyraz imponujący. Mówców na
grodzono bursą oklasków, dając tom wyraz 
zgody i solidarności dla Stronnictwa „Piasta". 
Co chwila wznoszono okrzyki na cześć Stron
nictwa „Piasta" i prez. Witosa, „Niech żyje!".

W końcu uchwalono rezolucję, którą wszy
scy zebrani przyjęli jednogłośnie, oświadczając 
się za P. B. K. Odśpiewaniem „R oty" wiec 
zakończono.

Podawano przez „sanacyjny" „Kurjerek" 
sprawozdania z wieców w pow. bocheńskim 
a to: w Łapanowie, Trzcianie, Tarnawy i Gra- 
biu urządzonych przez najmitów „sanacyj
nych". jakoby „w szyscy" szii za „jedynką" mo 
żna uważać za senzację „sanacyjną". Jeżeli 
tak wszędzie zwyciężają jak to podaje „K u
rjerek", to nie „jedynka", lecz Nr. 25 odniesie 
zwycięstwo przy wyborach. Obserwator.

Ctwęg 45. flariaóiu, $iizno, Jflr&e$Sfc&, 
b g o w a ,  § v ę j & ó w § > ,  G o w U c e .

N adulyeie Stow arzyszeń  
Młodzi ety  przez S. K . Ł.

Z tarnowskiej diecezji nadesłano nam okól
nik sekretarjatu okręgowege „Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskie" w Nowym Sączu, wzywa
jący członków do zjazdu celem naradzenia się 
nad agitacją za listą nr. 30.

Uważamy to za nadużycie. „Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej" są apolityczne i w akcji 
wyborczej udziału brać nie mogą. Kto je wcią
ga w wir walk politycznych, ten tern samem 
podcina właściwą ich rację bytu. Takiem jest 
stanowisko centralnej ieb władzy w Poznaniu 
„Zjednoczenia M. P.“  zakomunikowane wszyst
kim Związkom diecezjalnym. T y k o (!) nowosą
decki sekretarjat z niem 
Związok dioeezjaluy?

zrywa. Cóż na to

KLĘSKA SANACJI I P. BYRKI 
W  GRYBOWIE.

Na dzień 27 lutego zwołała sanacja wiec 
swój dio Grybowa, licząc, że przy dniu targo
wym zdoła upiec pieczeń. Do pomocy- ściągnęła 
wszystkie stojące do łyspozycji bojówki.

Wiec był zwołamy na 12 30, sala i boczne 
ubikacje sokoła wypełnione piaskowcami. Za
raz na wstępie, pogwałcono wolę zebranych 
gdyż wbrew ich życzeniom, narzucono zebraniu 
na przewód:uczącego „sanacyjnego" p. Haima- 
na, naczelnika sądu. Ten przedstawił, łako
mych na mandaty sanaforów. poczynając od 
końca, dla ułagodzenia wzburzonej sali.

Pierwszy zaczął pleść p. Byrka, nazywając 
„riastowców " głuptasami, co tak oburzyło 
słuchaczy, że mówca musiał przeprosić ich za 
obrazę. Gdy skończył wśród wrza-wy swoje 
gadanie, wyskoczył jak'ś nauczyciel Sionko:
0 niczem nie mówił poco przyszedł, tylko 
chwalił p. Piłsudskiego. W łożył też swe trzy 
grosze kandydat Jarosz z Janowic, a dr. Mfi-
1 i kie wiicz chwalił p. prezesa Witosa i zalecał 
ść do wyborów solidarnie.

Przyszła, kolej na dyskusjo. Chłopi domaga
ją się dopuszczenia do głosu, by sprostować 
brednie sanacyjne, leoz wtedy ukazała się ja
kaś kreatura z kartką, otwiera wielką gębę. 
odczytując coś, czego nikt nie słyszał. Na 

sali wrzawa, bo chłopi domagają się głosu. 
SanatOrzy stracili zupełnie głowę, a. p. staro
sta ratuj,ac sytuację, rozwiązał wiec i wprowa
dził na salę policję dla rozpędzenia chłopów.

Przód „Sokół" wyszły masy chłopskie szu
kając miejsca w sąsiednim ogrodzie, by pod 
golem niebem odbyć zgromadzenie. F. staro
sta jednak posłał do ogrodu policjantów, któ
rzy aresztowali jednego z chłopów, za rozda
wanie gazety „Lud polski". Nie mając już ni
gdzie miejsca rzesza ludowa utworzyła olbrzy
mi pochód, który z pieśnią „Nio rzueim zie
mi*1 i okrzykami na cześć prezesa Witosa ru
szył ulicami do rynku. Tu krzyknięto jeszcze 
raz na pomyślność P. B. K., potępiono zdraj
ców ludu i spokojnie wśród podniosłego na
stroju rozeszli się zgromadzeni z mocne.m po
stanowieniem, że do wyborów staną z kartką 
Nr. 25. Stanisław Szczepanek.

POLICJA ZDZIERA AFISZE P. B. K.
Dnia 24 lutego 1928 r, jako członek PSL. 

Piast w Kiolanowicach kazałem w miasteczku 
Tuchowie nalepić nasze plakaty agitacyjne 
(kolorowe z napisem: ..głosujcie na Nr 25". 
poniżej sylwetka chłopa piast-owca z chorą
giewka. i robotnika Ch. Dem. te-ż z chorągiew
ką,). Policja państwowa, z posterunku w Tucho
wie zaraz plakty te pozdzierała. Udałem się 
natychmiast na posterunek z zapytaniem. — 
Otrzymałem odpowiedź, że policja ma od wła
dzy nakaz odezwy Piasta i Cb D. z murów 
zdzierać.

Należałoby się zapytać p. Komendanta Wo
jewódzkiego Pilcha, czy rzeczywiście władze 
policyjne polecenie takie wydały, czy też po
sterunek P, P. w Tuchowie ze swej gorliwości 
zamiast służbę bezpieczeństwa pełnić zajmuje 
się samowolnie zdzieraniem plakatów przed
wyborczych z murów. Stanisław Kowalik.

G Ł O S U J C I E  M A  L I S T Ę
P oIsM ego ia ■ f l f -

Bloku Katolickiego , k I / J l
Praśc. Bem. i P. LL „Piast"!. * '

€ & w 4$. Jmsia, zwjz&m,

OGROMNY SUKCES PBK. W ROPCZYCACH.
W dniu 27 bm. przed południem miało się 

odbyć w Ropczycach z okazji jarmarku zgro
madzenie wyborcze zwołane przez Be Be. 
Szczupła sala Sokoła * nie mogła pomieścić 
zgromadzonych w liczbie około 3.500 ucze
stników, z których znaczna część musiała po
zostać pad gołetą niebem. Narzucone przez ar-

prezydjuiti spotkało się z burzą 
protestów zgromadzonych, z których około 
90 proc. należało do PcL BI. Kat. Przez pół 
torej godziny wśród olbrzymiej wrzawy, nie- 
dopuszczano nrOwców z listy Be Be do głosu. 
Ich następne wyw ody minęły bez wrażenia. 
W  ciągu zebrania zgromadzona w wielkiej licz
bie (33) z całego powiatu policja dokonała are

sztowania 9-cni b. wybitnych działaczy F°‘- 
Bloku Kat., co wywołało żywiołowy proisst-

Na wniosek b. posła Jedynaka karulyd^tf 
P R. K. zgromadzenie zażądało fcezcwloczneg0 
wydania aresztowanych działaczy, eo te4, wo
bec groźnej postawy tłumu natychmiast na
stąpiło. Przemówienie p. Jedynaka, który się 
cieszy w powiecie ogromnym i zasłużony111 
mirom, przyjęte- zostało z ogromnym aplauzW- 

Zgromadzenie zakończyło się. wklkt® 
triumfem H*ty Nr. 25.

Tego samego dnia pepoł. odbyło się dry
gi o zebranie, w którem wzJMo udział lelku- 
set okolicznych włościan. Referat o zadaniach 
Pol. Bloku Kat. wygłosił, p. dr. Br. Kuśnierz- 
W ywody jego spotkały sio z pelnem uznaniem.

Wieczorom tego samego dnia odbyło się ró
wnież w Ropczycach zgromadzenie mieszczą11' 
skie, które po wywodach dr. Kuśnierza uchwa
liło jednomyślnie glosować za listą Nr. 25.

Wypadki rppczyckie poruszyły do głębi u- 
mysly tamtejszej ludności. Nastrój dla listy 
P. B. K. znakomity.

W  dniu 25 bm. odbył się w Sędziszowie 
zjazd oraz konferencja działaczy Ch. D. oraz 
Pol. Bloku Kat. Referat wygłosił p. dr. Bron- 
Kuśnierz. Szanse wyborcze Pol. Bloku Kat- 
rosną z każdym dniem i przedstawiają się ■' 
świetnie.

Sokołów. W dniu 28 lutego odbyto w Soko
łowie wielkie zgromadzenie mieszczaństwa oko 
licznego i włościaństwa w liczbie około 1509 
osób. Referat o sytuacji wyborczej oraz o pro
gramie Pol. Bloku Kat. wygłosił Dr. Bronisław 
Kuśnierz, kandydat tamtejszego okręgu! Refe
rat przyjęto bardzo gorąco. Sokołowszezyzna 
glosować będzie solidarnie aa listę Pol. Bloku ■. 
Katolickiego 25.

Nieuadówka. W  dniu 28 lutego odbyło siQ. 
w Nienadówce w powiecie kolbuszow&kkn zgro 
madzenie okolicznego włościaństwa. w któroin , 
wzięło udział penad 1000 osób. Referat aRpro
gramie Fols. Bloku Kat, w odniesieniu do w?1 
wygłosił Dr. Br. Kuśnierz. Zebrani przyjęli 

entuzjazmem referat do wiadomości. Nastrój 
dla ii,sty Nr. 25 jest bardzo pomyślny.

Cfóręg 43.
W a o o w is© , SaaSa,

iywisac, Targ.

Miewdaly w iec gen . CEaliej1.
Komitet okręgowy Be-Bo w Żywcu zwołaj , 

witdkiemi afiszami zgromadzenie na dzień 21 
lutego w Milówce. Zeszło się ludu dużo. a prze- * 
ważnie zwolenników „piasta" i Ch! D . —  Na 
wice przyjechał gen. Galica, starosta żywiecki 
p. Galodzy i cały sztab Bc-Be z Żywca dworna- 
autami.

Aranżerowie zgromadzenia widząc na sali 
niepewną dla siebie sytuację, poszeptali na 
chwilę między sobą, a p. Szczotka, znany ,,j«' 
dynkarz", nauczyciel, ogłosił zebranym, że p- 
generał wygłosi tylko odczyt, a wlęe nie trze
ba wybierać prezydjum wiecu. Powstała okro
pna wrzawa, trwająca kilka minut, a ludzie (K>' 
poiniaąli się wyboru przewodniczącego i zapro 
ponowuli księdza katechetę M. Sekurą z M1'  
lówki. Mimo tego życzeńa olbrzymiej więk
szości zebranych, prezydjum nie wybrano, tyl
ko p. generał zaczął zaraz mówić o sprawach 
wojskowych, o strzelcach podhalańskich i tro
chę się uspokoiło na sali. Gdy prelegent r. po
wodu chrypki dał do czytaira jakiś artykuł 
jednemu panu. znowu powstała wrzawa i zno
wu zaczął p. generał mówić i uspokajać naród- 
Powiedział, że mu się nie przydarzyło' jeszcz® 
nigdzie takie przyjęcie, jak w Milówce, że ze
brani mogą glosować na kogo się fm podobai 
a on rre stoi o ich głosy, bo już jest i będzi® 
wybrany posłem, a jak Sejm będzie nieodpo
wiedni. to go marszałek 10 razy rozwiąże i 1® 
razy zrobi nowe wybory, aż będzie taki. jakie
go będzie sobie życzył... Poożom zakończy! 
i skinąwszy ręką na cary.sztab, wyjechał czC'® 
prędzej.

Teraz zebrani w-ybrali przewodniczącym P- 
Tomasza Jeleśniowskiego. a głos zabrał ks. ka
techeta M. Selwą, a kiedy zaczął tłumaczyć k*' 
dziom. że t. zw. bezpartyjny blok Nr. 1 
kłamstwem, ponieważ się składa z kilku nai't,l 
nn. Iraw łey narodowej. ..partji prace**, parł? 
zdrajcy Rojki, żydów ortodoksów itr!., wtedy 
garstka .smarkaczy zaczęła wrzeszczeć i T,rz°’ 
szkadzać. mówcy, a k;edy starsi chcieli smarka 
ozy ze rsałi usunąć, wówczas komendant polio] 
cez w: ą v a 1 zg r om a d z e n i e.

Zebrani protestując przeciw temu. wołaM1’ 
..niech żyje Nr. 85, niech żyje prezes Wito®* 
niech żyje Oh. D.!“  —  rozeszli się do donwi-

Powodem niedopuszczenia referentów Nr- 
do głosu na wiecu w Milówce, były prowokj1 
’ yjne odpzwy sanacji, wystawione w okn:e TT

1

Inego nauczyciela, że tylko „osioł głosuje o»

dTego samego dira był .urzędowy"
ÓM
?5.wójtów w Starostwie, ale chłopy miedzy - 

rozdawali sobie śmiało nie jedenkę. ale Nf-
SżP-

- — O----------- .



Nr. fil. s.G?,OS KAPnT>U‘! z dnia 2-eto marca 1928. Str. *.

€fmąg M. M rafoón)-m iasto. Jlfs z ie m ia c h  {Rzattei.
gramu Pol. Bloku Katolickiego działał długie 
lata założyciel i prezes Towarzystwa, nieod
żałowanej pamięci dr. Franciszek Mussil. Niech
że każdy katolicki właściciel realności w nie-

, O ratunek żydow ski dla  
tedynki.

Kandydaci jedynki pp. prof. Krzyżanowski
1 inż. Rolle usiłują ratować szanse jedynki 
jeszcze w ostatniej chwili. Poparcie, którego 
odmówiło im społeczeństwo katolickie, mają 
dać żydzi. W  tym celu zwołano na środę wie
czór za zaproszeniami (zaproszenia w żargonie)
Wyborców Kazimierza i Stradomia do hotelu 
Londyńskiego, gdzie stanęli kandydaci jedynki.
Czy to ich uratuje, bardzo wątpimy.

Z kół katolickich właścicieli realności w Kra
kowie piszą do nas:

Dochodzą nas słuchy, iż wśród właścicieli 
realności prowadzi się agitacja za listą ende
cką ar. 24. która w mieście została wystawio
na celem policzenia głosów i nie posiada żad
nych szans. Każdy katolicki właściciel realno
ści, spełniając obowiązek wyborcy i głosując, 
rnusj być przekonany, że głos jego nie będzie 
stracony. Przeto apelujemy do P. T. właścicieli 
realności. bv nie tracdi głosów. W  duchu p ro  1 nych i wolność głosowania.

kaplicy Loretańskiej, zostały Ostatecznie za
twierdzone. Jako pendant do obrazu uwiecznia
jącego zwycięstwo Sobieskiego nad Turkami, u- 
mieszczony będzie na ścianie kaplicy obraz, u- 
wieczniający zwycięstwo Piłsudskiego nad 
współczesnym wrogiem chrześcijaństwa —  ar- 
mją bolszewicką w r. 1920. Na obrazie obok 
marsz. Piłsudskiego uwidoczniona będzie postać

0 remunerację za naukę religji.
Z pow. ropczyckiego piszą nam z kół diu- 

d z ie ię T i marca ś^ n T o b U -I iz e k ” wyborczy ' f ^ ^ t w a ż e  księża uczący w szkołach do- 
i glosuje solidarnie na, listę Pak Bloku Kat,o- - ^ zc*e <!) Dle 0trzymal1 rCTnmeracjl 0(1 
lickiogo nr. 25. j 9 ° ^ .  ^  ?  r‘ . , . ,

Katoliccy właściciele realn. w Krakowie. . Kiedyż wreszcie zaczną władze szkolne trak-
i towac duchowieństwo uczące w szkole na ró-

ZW. INWALIDÓW BEZPARTYJNY. | wni z nauczycielstwem świerkiem, odnośnie do ówczesnego*Mncjuszk'’ w ” Warszawie' o b e c n e j  
W związku z pojawieniem się odezwy przed- j wypłacania należnego i zasłużonego chyba wy- pa,pieża pi,lisa x i  W najbliższym czasie przybę- 

wyborczej jednego ze stronnictw politycznych nagrodzenia za pracę? dzie do Warszawy dla' sportretowania Piłsud-
skierowanej do inwalidów i wdów wojennych, ^^yrołc na kOIMtn SiĆW W W " TSZAWIG. skiego malarz włoski, któremu Watykan polecił

wykonać powyższy obraz.
SKAZANIE B. POSŁA SZAPIELA. Sąd okr. 

w Wilnie skazał byłego posła Szapiela N. P. Ch. 
na 6 lat ciężkiego więzienia. Wyrok zapadł na 
zasadzie 102 art. kodeksu karnego, przewidu-

a podpisanej przez anonimowy Komitet W ybor
czy inwalidów krakowskich, oświadcza Zarząd i Sąd okr. warszawski po trzydniowych obra- 
Powiatowego Kola Zw. Inwalidów Woj. w K ra -' dach w procesie 15 członków partji komuni- 
kowie. że z samozwańczym Komitetem Wybór- , stycznej, wydał onegdai wyrok na mocy któ- 
czym Inwalidów krakowskich nie ma nic współ- nogo skazano H. Rozenfcraoca na 7 lat ciężkiego 
nego i nic też Zarządowi nie wiadomo aby więzienia, 12 innych oskarżonych na łat od 5 
taki inwalidzki Komitet W yborczy wogóle się do 2 Dwie osoby uniewinniono.
zawiązał. Równocześnie stwierdza Zarząd, że 
Związek Inwalidów Wojennych Rzpltej Polskiej 
jako stowarzyszenie apolityczne udziału w akcji 
przedwyborczej nie bierze, pozostawiając swoim 
członkom zupełną swobodę przekonań politycz-

Indje w walce o niepodległość.
Okres próbny autonomji.

n.
Stanowisko rządu angielskiego, 

współpracownicy.
Pierwsze wybory w 1921 r. do Izb przed

stawicielskich wróżyły reformie niechybną 
klęskę.

Sytuacja uległa gruntownej zmianie przy 
powtórnych wyborach w 1923 r. Ogólne znie
chęcenie do polityki Gandhiego, który nip 
zdobył się na żaden akt gwałtu, wyznając 
zasadę .uia.-zym obowiązkiem jest dać się wy
mordować. ale nam ja,mym zabijać nie wolno“ . 
następnie konieczność porzucenia bojkotu dla 
Wielu ze względu na ich potrzeby życiowe, 
stworzyły rozłam w obozie gandhyzimu. Wyła
nia się partja Swaradżystów (Swa,radź —  sa
morząd). których hasłem jest wejść do ciał 
prawodawczych, wszakże nie w celu współ
pracy z rządem, lecz by stworzyć silną opo
zycję. Niestety sama partja Swaradż nie by
ła w stanie utrzymać w swoim łonie dyscypli
ny i spoistości, tak że z trudem utrzymała się 
przy władzy po nowych wyborach w 1926 r.
Rząd korzystając z osłabienia swaradżystów 
Wzmocnił swe stanowisko, zwłaszcza, gdy do
znał poparcia ze strony mahometan, którzy 
już odda.woa byli faworyzowani przez Angli
ków.

Sprawę rewizji samorządu rozważano po 
faz pierwszy w 1924 r.. powołując z łona Zgro
madzenia komisję, która miała wydać opinię 
u dotychczasowym wyniku reform. I rzeczywi
ście ..komisja Mudd;manu“  przyznała dodatnie 
Wychowawcze1' strony istniejącemu systemo

wi ale wypowiedziała także szereg zarzutów 
krytycznych co do podziału kompetencyj mię
dzy władze centralne i prowincjonalne. Opie
rając się na tej podstawie rząd angielski za
powiedział w 1925 r. rewizję reform indyj
skich. Hindusi oczekiwali z niecierpliwością 
mianowania tej komisji, domagając się współ
udziału w niej swoich przedstawicieli. Nadzie
je zawiodły. W  listopadzie ub. r. rząd angiel
ski oświadczył, że w skład komisji wejdą wy 
łącznie przedstawiciele parlamentu z Sir John 
Simonem na czele, komitet,om zaś hinduskim 
Przysługiwać będzie tylko głos doradczy. Na 
taką decyzję rządiu brytyjskiego Odpowiedzia
ły Indje wrzeniem i falą protestów. Wszech- 
mdyjsk: kongres Narodowy ogłosił bojkot ko
misji. Mimoto komisja przyjechała przed kil
kunastu dniami do Indji. demonstrując swą 
Obecnością, że nie liczy się zupełnie z decyzją 
Rmdusów Na rękawicę rzuconą przez Anglje 
^reagow ały masy społeczeństwa demonstra
cjami i strzałami w Bombaju, Madrasie i K I- 
kueie.

Jak widać z wrogich objawów ze strony 
tuziemców, komisję S:mona oczekuje nieład a 
Praca, jeśli ma wywiązać się z kłopotliwego 
Położenia po myśli rządu londyńskiego.

Próbny bowiem okres nie wyświetlił spra
n y  samorządu, lecz przeciwnie stworzył ehao=
^śród szerokich warstw narodu. Główną wi-

ponosi rząd brytyjski, który tendencyjnie 
P°diudzał 68 milj. Hindusów wyznawców Ma
hometa przeciw 216 milionom jeb braci brah 
manlstów, oddając mahometanom wyższe sta
nowiska w hierarchji urzędniczej. Faworyzo- 
ŷ a-nd przez Anglików mahometanie odnosili 

6lę zawsze z pogardą do brahmarrstów. co nie- 
r®z już doprowadzało do krwawych starć w ło- 
1116 tego samego narodu.

Ponadto zważyć wypada, że rozchodzi się 
^taj o przeszczepienie zachodniego systemu 
.^mokratycznego do kraju, w którym istnie- 
^  jeszcze głęboko zakorzenione pojęcie ka- 
®‘Owości. Hasło Dalelcego Wschoru „Azja dla 
ĄAiatów“ również nie podziałało dodatnio na 
g ż e n ie  Hindusa do dumnego syna Alblonu. 
y; Prawdzie według raportu lorda Curzona In- 
Je zamieszkuje kilkanaście narodowości, któ-

Sir John Simon J jego

re różnią się między sobą językiem, rasą i re- 
ligją. jednak w chwili ważnej może ta istna 
w:e-ża Babel wschodu stawrnć potężny opór
zakusom polityki angielskiej.

Na zakończenie wypada wspomnieć o Simo. j 0 400 sań) przedstawiał imponujący widok. —

Ciekawe informacje o żydowskiem 
weselu.

Jedno z pism niemieckich w  Czcrniowcucb 
podaje następującą wiadomość, z której cytu
jemy niektóre zdania w dosłownym przekładzie 
ze względu na oryginalność’ notatki:

W  sławnej wśród chasydów miejscowości 
Stalin (?) odbył się ślub najmłodszej córki rabi
na z synem cadyka bełskiego. Okoliczni właści
ciele dóbr, zwłaszcza książę Radziwiłł, oddali 
licznym gościom (około 4000 osób) wszystkie 
swoje sanki i konie do dyspozycji. Szwadron 
ułański użyczył dla orszaku pana młodego SO 
koni, na których haroowali wokół orszaku we
selnego chasydzi w kostjumach kozackich (”?)• 
W e wspaniałych saniach ks. Radziwiłła, ciągnio 
nych przez czwórkę pysznych siwków, jechał 
pan młody. Ten kulig bełskich chasydów (oko-

jącego karę za działalność, zmierzającą do odar 
wania części terytorjum państwa polskiegO| 
w  tym wypadku na rzecz Sowietów.

X  ę f l j ę ś o  św ia ta .

nie i jego współpracownikach, gdyż powz;ęta 
przez parlament angielski rezolucja niechybnie 
bę-dzie zależeć w dużej mierze od opinji tych 
mężów stanu. Lord Irwin. wicekról Indji po
chodzi ze starej arystokratycznej rodziny prze
pojonej gorącym patriotyzmem. Brak głębszej 
wiedzy zastępuje u niego odwaga, która m-oże 
zaważyć w chwili szybkiej decyzji. Lorda Bir- 
kenheada sekretarza stanu do spraw Indji ce
chuje nieustępPwość, granicząca z upartością 
przy raz powziętym zamiarze. Wszystko zaś 
zależy od tego czy Sir John Simon dorósł do, 
zadania, którego się podjął. Śm'ało jednak mo
żna twierdzić, że wybór angielskiego parla
mentu padł trafnie. Simon jest wybitnym pra
wnikiem. orientującym się doskonale w trud
nych sytuacjach.

Zanim jednak komisja ukończy swe prace, 
mogą zajść meoczekiwane zmiany, wpływają
ce na. ostateczną decyzję Simona i jego współ
pracowników. W  każdym razie walka Hindu
sów o niepodległość będzie przez długi jeszcze 
czas dokuczliwą bolączką Anglji.

M. Babiński.

ZNÓW ZAW ALIŁ SIĘ KINOTEATR W  KU- 
RYTYBIE.

W  Kurytybie, stolicy brazylijskiego stanu 
Parana, zamieszkałej licznie przez Polaków, 
wydarzyła się straszna katastrofa. W  czasie 
przedstawienia zawalił się jeden z najwięk
szych kinoteatrów. Niezbadana dotąd liczba 
ofiar, przeważnie kobiet i dzieci, znalazła się 
pod gruzami gmachu. Narazie udało się wydo* 
być 14 zwłok.

ŚMIERTELNA PRZEPRAW A CYGANÓW,
Podczas przeprawy przez jeden z potoków pod
górskich w okolicach Madrytu, wpadło do wody 
kilkunastu cyganów, którzy przeprawiała się 
wraz z całym obozem. Dziesięciu cyganów pen 
niosło śmierć w nurtach rzeki.

SAMOCHÓD ZROBIŁ 5 KOZIOŁKÓW 
W  POWIETRZU. Podczas zawodów „samocho
dowych w Dayton Beach na Florydzie auto- 
mobilista Frank Loekhardt, pędząc z szybkoś
cią 322 km„ rozbił się i odniósł ciężkie obra
żenia wewnętrzne. Wskutek pęknięcia tylnej 
opony samochód jego wyrzucony był w powie- 

Gdańskiej11 pracę publiczną p. Michał Kwiat- trze na wysokosc 7 metrów i przekoziołkował 
kowskL Już wówczas brał p. Kwiatkowski się 5 razy.
czynny udział w żydu wielu organizacyj i to- j 13 KILOMETRÓW WLÓKŁ SAMOCHÓD 
warzystw polskich, zwłaszcza w  okresie w ybo- CYKLISTĘ. Przed kilku dniami w  miejeoowo-
rów. Później w czasie studjów na uniwersytecie 1 ści Neufchatel koło Reims, wpadł samochód
w Mona,sterze był członkiem redakcji „Wiarusa 'ciężarowy na cyklistę, który dostał się pod ko- 
Polskiego“  i „Zjednoczenia**. W e wrześniu 1909 ła. Zawiadomiona o wypadku policja, jadąc za 
r. zaczął wydawać „Narodowca**, który wkrót- krwawym śladem, odnalazła zniekształcone
ce stał się pismem bardzo poczytnem i oddawał j zwłoki w odległości 13 kilometrów od miasta. -
ogromne usługi sprawie narodowej w Westfalji. PODRZUTEK Z MAJĄTKIEM. Na drodze 
Rząd pruski prześladowały zarówno pismo jafc \ ^  z Kassel do Marbttrga w Niem-
wydawcę. Po klęsce Niemiec p. Michał Kwiat- % ^ iac zna]pź]i koszyk, w którym spo 
kowski przeprowadzał wśród wyenodzetwa wy
bory do Sejmiku w Poznaniu, a po oswobodze

n iu  Wielkopolski udał się na Śląsk, gdzie poło- '

U roczysta  akadsirra papieska w Lublinie m  wielkie z.ask^ . w czasie; pl6bis° £ u , w p°- dołącza sumę 4 w s. marek niem. przy dokia-
Iublin w dniu 2fi lutego b r nrzvłno,7vł ■ w‘a<? cl1 e ł c k i m i  i strzeleckim. i -a rotnie dnem przeszukaniu zawartości koszyka, wieś-
Lublm w dniu 26 lutego b. r. przyłączył groziła mu śmierć z rąk zbirów niemieckich. nia(.y ^ yffrzebali „ c c ^ ś c i e  wspomnianą su

mę.

Zarząd kolejowy oddał do dyspozycji kilka po
ciągów specjalnych (?). Podczas ceremonji ślu
bu na placu przed bożnicą zgromadziło się oko
ło 10.000 osób. Rabm całe miasto za,prosił w g o 
ścinę.

Ciekawe to wszystko i nieprawdopodobne i 
my w Polsce o niezem takiem nie wiemy.

25 LAT PRACY DZIENNIKARSKIEJ P.
MICHAŁA KWIATKOWSKIEGO.

W dniu 1 marca 1903 r. rozpoczął w „Gaz.

czywało niemowlę. W  liście położonym przy 
dziecku, prosił ojciec dziesięciorga dzieci o za
opiekowanie się losem znajdy, w zamian za co

się do wmlkiego hołdu z całej Polski ku czci \y 4922 r. wybrany do Sejmu jako kandydat 
Ojca św. Piusa XI. przez urządzenie uroczystej Chrzęść. Demokracji, pracował w komisjach 
akademji papieskiej. Ruch katolicki w Lublinie budżetowej, skarbowej, emigracyjnej i t. d. Czę- 
dzięki niezmordowanej pracy Zarządu Ligi Ka-  ̂gp-, występował jako mówca na trybunie sejmo- 
tolickiej i sekretrza generalnego przybiera po- wej i Równocześnie nie zaniedbywał pracy 
*ężne rozmiary. Sala Sokola zaledwie pomie- wir5ą wychodżtwa we Francji i Ameryce. Zre- 
ścila dwa tysiące osób. pozostała część wypeł- zygtiownwszy obecnie z mandatu, pracuje jako 
niła przyległe kurytarze. W  i-yrzepięknie udeko- J wydawca chrzęści,jańsko-spolecznegio „Sztanda- 
rowanej scenie w samym środku zawieszono ra polskiego** w Rybniku. Dziś, w 25-tą rocz- 
obraz Ojca św. Piusa XI. fnicę rozpoczęcia pracy publicznej, odbiera licz-

Serdecznem przemówieniem zagaił prezes ne gratulacje i życzenia, do których przyłącza 
Ligi Katolickiej p. Tadeusz Rajowski, poczem się również nasza redakcja, 
przemawia! p. Serafin. Bardzo łmlną deldam a-1DEZERTERZY CZESCY p0Z A  WIĘZIENIEM, 
cję wypowiedziała p. Mośeibrodzka „Tak mnie OJCZYŹNIE POSIEDZĄ W  WIĘZIENIU 
iopomoz Chryste Panie Boże J. Słowackiego; POLSKIEM
lalsze numery programu wypełniły: chór pa-
rafji św. Pawła, deklamacje dziewczynek z Kra- 25 ub. m. odbył się w sądzie ókr. w  Łucku 
cjaty Eucharystycznej i Stowarzyszeń innych, proces czeskich lotników dezerterów Miki i Mar 
Zakończeniem programu był obraz żywy. przed- ka, oskarżonych o  wystąpienie zbrojne prze
stawiający Kościół katolicki, za sceną zaś chór ciwko władzom i usiłowanie dokonania zaboj- 
odśpiewal „Piętrową Łódź“ . jstwa komendanta posterunku. Sąd skazał Mikę

Akadcmja zrobiła na widzach budujące wra- na 4 lata ciężkiego więzienia, a Marka na dwa 
żenie i dała dowód przywm ania synowskiego lata takiejsamej kary. Dezerterzy ci usiłowali 
do Głowy Kościoła katolickiego. St. Dr. zbiec z Czech do Sowietów na skradzionym a ero

LORDOWIE NIC NIE ROBIĄ. Pewien pu
blicysta angielski, Lasky, ujął w schemat sta
tystyczny działalność Izby Lordów, która obok 
Izby Gmin stanowi angielski parlament. Zesta
wianie wykazuje, iż od roku 1917 do 1927 na 
ogólną liczbę 700 lordów, tylko 56 brało stale 
udział w posiedzeniach. Zaledwie w sześciu wy
padkach obecnych było w Izbie 250 lordów, 412 
zaś nie przemawiało w izbie ani razu i nie brało 
wogóle udziału w  dyskusji.

SS!

J t  u w n o r .

Celem uregulowania nakła
du prosimy o nafrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

planie, lecz przez pomyłkę wylądowali na W o
łyniu. Zbliża jących się policjantów polskich de 
zerterzy przyjęli ogniem rewolwerowym.

MALARZ Z W ATYKANU PRZYBĘDZIE 
MALOWAĆ PIŁSUDSKIEGO DO W ARSZA
W Y ? Aj. Wsch. donosi, że z osobistej inicjaty
wy Kusa XI., dotychczasowe plany odnowienia

Zmiana frontu. —  Chciałbym mówić s pa
nem doktorem. —  Niestety, pan doktór wyje
chał.  A to szkoda! Chciałem właśnie uregu
lować rachunek. —  Pan będzie łaskaw wejść. 
Pan doktór za chwilę wróci z podróży.

Powściągliwy. —  Posprzeczałem się z W roń
skim i byłbym go strasznie stłukł, gdyby mnie 
nie powstrzymano. —  A któż cię powstrzymał? 
—  Ano sam Wroński.

Pocieszył ojca, —  Tatusiu, obiecałeś mi dwa 
dzieścia złotych, jeżeli przejdę do następnej klar 
sy? —  Tak jest, mój chłopcze. —  Nie martw 
się więc! Dwadzieścia złotych zostało ci w kie-
s>'Zi0 SXl*

PiEiofflethyl usuwa natychmiast Katar'
Do nabycia
w antenach. Pinomethyl chrowł od Kataru. Do nabycia

w aptekach.
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Zniesienie niezależności szkolnictwa w. Polsce. 7
f WOJEWODOWIE ZWIERZCHNIKAMI WŁADZ SZKOLNYCH. —  T. N. S. W. ZAPOWIA

DA W ALKĘ O NIEZAWISŁOŚĆ SZKÓL. —  WIELE MÓWIĄCE MILCZENIE.

Przed kilku dniami omawiając dekret z 6|kle w sprawie tej zajmuje lewicowy Związek 
)go br. o organ;zacji i zakresie działania Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.lutag

władz administracji ogólnej wskazaliśmy na 
możliwość naruszenia tem rozporządzeniem ga 
morządu szkół akademickich.

Obecnie zwraca uwagą na ten dekret ostat
ni numer „Przeglądu Pedagogicznego11 a to ze 
wzglądu na podporządkowanie szkolnictwa śre
dniego i niższego organom administracji ogól
nej. Zastrzeżenia pod tym względem na ko
rzyść szkolnictwa są tu bardzo nieznaczne: 
a więc wojewoda nie ma osobistego wglądu 
tylko w tok życia wewnętrznego zakładów nau 
kowych i rozporządzenia jego nio mogą doty
czyć spraw o charakterze ściśle naukowym 
i dydaktyczno-pedagogieznym. Nio mógłby 
więc w myśl tych zastrzeżeń zażądać np. zmian 
praw Archimedesa lub reguł koniugacji łaciń
skiej; nie może również rozstrzygać, czy n. p.

^podział metodyczny lekcji danego nauczyciela 
zgodny jest z zasadami pedagogiki. Ale to bo
daj i wszystko. Analogiczne uprawnienia na te 

• ronię powiatu mu starosta z bardzo stosunko
w o  nieznacznemi odchyleniami na swą nieko
rzyść. i

„Dekret ten —  stwierdzą^ „Przegląd Peda
gogiczny* —  jest dowodem, że po 10-letniej 
walce o niezależność szkolnictwa i władze 
oświatowe 1 nauczycielstwo poniosły zupełnie 
dotkliwą klęskę. Automatycznie bowiem musi 
przestać obowiązywać art. 9 ustawy z 4-go 
czerwca 1920 r. o tymczasowym ustroju władz 
szkolnych, głoszący, że: „zależność władz 1 u- 
rzędów szkolnych cd organów administracji 
politycznej wszelkich stopni znosi się". Władze 
szkolne nie miały widocznie dość siły, by za
chować swą niezawisłość od zmiennych fluktua 
cji polityczno-administracyjnych, niezawisłość, 
która uważana była już niemal za aksjomat, 
za nie podlegającą żadnej wątpliwości naczelną 
zasadę ustroju szkolnictwa".

Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i W yż
szych zapowiada zdecydowaną walkę przeciw 
temu dekretowi w obronie niezależności szkol
nictwa. Zn.rmiennem jost jednak milczeniu, ja- pozbawione są nauki szkolnej.

Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.
Gdy bowiem sprawa podporządkowania szkol
nictwa wojewodom zaczynała być aktualną 
jeszcze za ministra oświaty, p. Stanisława 
Grabskiego, wówczas „G łos Nauczycielski4*, 
organ tego Związku umiał zdobyć się na arty
kuły wstępne potępiające ten zamach na nieza
leżność szkół (nr. 5 z 15 marca 1926). Rozpi
sywano się wówczas z wielkiem oburzeniem: 

„Chodzi o to, żeby z wielkich mas nau
czycielstwa, rozproszonych wśród mas lu
dowych, i inspektorów szkolnych uczynić 
powolne narzędzie dla- celów partyjno-poli
tycznych stronnictw rządzących. Uzależnie
nie kuratora szkolnego, inspektora i nau
czyciela od władz administracyjno-politycz
ny eh odbiera uzależnionym swobodę oby
watelską, wytwarza u słabszych serwiiizm, 
u silniejszych —  odporność, która z kolei 
staje się powodam setek szykan, śledztw, 
kar, podtrzymujących w nauczycielstwie 
wieczne wrzenie i ferment. Spokój i osłonę 
mają tylko ci, którzy, zrezygnowawszy z 
prawa obywatelskiego posiadania własnych 
przekonań politycznych, pokornie spełniają 
ukryte życzenia stronnictw rządzących, tj. 
stają się naganiaczami do urny wyborczej 
w myśl życzeń wojewodów j starostów*1. 
Dziś Związek Polek. Nauczycielstwa Szkół 

Pow. nie ma nic do powiedzenia, bo usta ma 
zamknięte mandatem swego prezesa z listy sa
nacyjnej...

A  tymczasem zarządzenie p. ministra wcho
dzące w. życie dopiero w 30 dni od ogłoszenia, 
a więc po wyborach do Sejmu, już spowodo
wało charakterystyczne objawy. Oto nauczy
ciele. zwłaszcza szkól powszechnych, zmusza
ni są podobno nieraz wbrew swemu przekona
niu, do czynnego udziału w akcji wyborczej 
za listą rządową. Na życzenie wojewody lub 
starosty wielu nauczycieli otrzymuje kilkuty
godniowe urlopy wyłaczme dla ortów agitacyj
nych, a tymczasem dzieci, przez czas dłuższy,

„R ovax“ zastępuje całkowicie chemiczną p ra ln ię !!!
Rozczynem „Rovax“ , może każdy czyścić sam sobie w  domu 

chemicznie: Tkaniuy wełniane, bawełniane, jedwabne, filcowe, garde
robę męską, damską i  dziecięcą, dywany, kamasze i t. d.

NIE P I O R Ą C  — © 8y lk o  szczotkując.
Żądać we wszystkich Drogerjach, składach chemicznych i. sklepach 

całej Polski!

W Krakowie jest do nabycia „Royax“ w następujących drcgerjacln
• • P •>- V :'r:

Mr. Hannk Szewska 5, Mr. Zopoth Sławkowska 1, „Sanitas*4 Długa 18, Z. Komo
rowski Florjańska .83, Mr. Milerowicz i Rumiński Sienna 12, J. Wjikosz Karme
licka 14, Stefan Hyła Wiślna b, -Arnold Reifer Grodzka 35, Edmund Kurtz 
Wolnica 5, Bron. Piątkowski Podgórze Rynek, I. Hertzog Starowiślna 40.

E. Weidling Stradom 7.

Cena d eta liczn a  jedn ego pudelka z  12 tabletkam i w ynosi Z ł. 1H0.
FIS/!EX - COMP. HAAG GENER. REPREZENTACJA, KRAKÓW, ZAC!SZE L, U .

Oryginalna interpretacja.
Uwagi moje w numerze z 19 b. m. na te

mat: „Partję czy bez partyj*4'? spotkały się 
■i bardzo ciekawą i oryginalną, interpretacją. 
Oto powiadają, domorośli politycy: zgoda!
niech będą stronnictwa, ale proca z partjami!

Nomenklatura, przyjęta powszechnie ustali
ła  dawno, że —  czy powiemy partja czy po
wiemy stronnictwo, frakcja, odłam polityczny, 
czy  jeszcze inaczej, mówimy jodno i to samo. 
Określamy w różny sposób pewien obóz ludzi, 
których łączy albo pewien światopogląd za
sadniczy i wysnute zoń konsekwencje dosto
sowane do potrzeb tej czy innej warstwy spo
łecznej —  albo spojonych ciasnym interpsem 
klasowym i stawiających ten klasowy i stano
wy interes ponad inno wartości. Partjc wyro
sło z podłoża ideowego stanowią jasny typ 
ugrupowań politycznych, partjo będące ema- 
tu cją  ezy«to klasową i stanową są pewnem 
odchyleniem od prawidłowego rozwoju życia 
politycznego przez fałszywe ustosunkowanie 
wartości.

Nie można jednak powiedzieć, że partją 
jest stronnictwo wybitnie klasowe —  a stron
nictwem jest ugrupowanie kierujące się pewną 
wyższą ideą przewodnią. Nie można również 
pcgńedziee. że stronnictwem pozostaje ugru
powanie. które nie splamiło się prywatą i oco- 
bistemi korzyściami przywódców, a partją są 
ca, którzy przewrotnie pojmują robotę poli
tyczną, zeszli na manowce ze swymi zwolen- 
niikąmi.

Czy jakiś obóz nazwiemy partją czy stron
nictwem. nazwa sama nic nie mówi —  za siebie 
i  n’c mówić nie może. Mówi dopiero wszystko 
program oparty o trwałą I jasną ideologię j po
party praktyką, zgodną z tą ideologją.

Jeśli gdzie nanuje nieskrępowana nkzem — 
prócz prawa Bożego niezmiennego —  demo
kracja. muszą silą faktu wyłonić się partie 
wyrosłe nie tylko z pewnych podstawowych 
zasad politycznych, ale i z potrzeb różnych 
warstw społecznych.

Obrona partyj —  w ustroju demokratycz
nym i parlamentarnym —  nie jest ("broń Boże!' 
obroną partyjnictwa, którem przyzwyczailiśmy 
się nazywać spaczenie życia partyjnego i nad
użycia. jego form.

Tom mniej nie można pojęcia part,fi spro
wadzać do pojęcia znienawidzonej jednostki 
która te czy inne ugrupowania reprezentowała 
czy reprezentuje źle czy niegodnie.

Aktem jednak bardzo poważnym przeciw 
partjom i życiu partyjnemu ma być wysuwa 
na obecnie koncepcja: bezpartyjnoścl w tak 
daleko posuniętem znaczeniu, te —  jak czy
tamy w odnośnej prasie —  pragnie się w obo
zie bezpartyjnym pogodzić ludzi o „najsprzecz

niejszych poglądach i o najbardziej rozbież
nych interesach** (sic!). Jeśli jednak mamy być 
wobec siebie wzajemnie szczerzy, to musimy, 
stw ierdzić^ żo tego rodzaju koncepcja może 
być pomyślaną tylko na krótką metę. dla prze-, 
prowadzenia pewnych bliskich i konkretnych 
planów, a nadto, że w rzeczywistości jest ona 
Biczem jeno realizacją współpracy pewnych 
partyj, złączonych jakąś kombinacją politycz
ną bliższą lub dalszą.

Konkluzja prosta, z tych paru uwag: nic 
precz z partjami! ale precz z bałamuceniem 
opinji, a naprzód: z planem wychowania spo
łeczeństwa polskiego pod względem partyj
nym na modlę Zachodu!

X. Henryk Weryński.

Z Włocławka.
Wspomnienia karnawałowe. Najazd dygnitarzy.

Praca związana z wyborami nie pozwala 
i korespondentom wywiązać się należycie ze 
swych obowiązków. A korespondent włocław
ski „Głosu Narodu** miałby aż nadto materjalu 
niemal do każdego numeru. Ponieważ ostatnio 
pisałem aż gdzieś w połowie stycznia, więc mu
szę nawiązać do karnawału.

Bawiono się hucznie. Bawiła, się i elita na 
balach „Pol. Czerwonego Krzyża", oraz Ligi 
O. P. P „ bawili się i urzędnicy j rzemieślnicy, 
bawiła się i pewnie najwięcej młodzież.

Karnawał tegoroczny umilali nam dygnita
rze państwowi swe mi odwiedzinami. A więc 
był i p. wojewoda Twardo, który objął dzie
dzictwo po woj. Sołtanie. który nie chciał ro
bić wyborów v . kiełbasę. Rzecz oczywista, że 
p. wojewoda zjechał celem bliższego zapozna
nia się z szerokiomi sferami naszego społeczeń
stwa. Przywitanie było zimne, rozczarowało 
nawet sanatorów. Później był bankiet w Wik- 
fcorji, na którym były różnego rodzaju rozmów
ki, mniej więcej w osobnym gabinecie. Był 
u nas tydzień prawie temu czołowy kandydat 
Be-Be w naszym okręgu p. min. Czechowicz, 
Jak już wiadomo, wygłosił mowę o położeniu 
gospodarczem państwa. Trzeba zaznaczyć, że 
przemówienie było spokojne, rzeczowe, pozba
wione jakichkolwiek a.luzyj politycznych. Panu 
Ministrowi skarbu prócz wielu dygnitarzy to
warzyszył p. gen. Górecki, który również wy
głosił przemówienie z racji poświęcenia W ło
cławskiego oddziału Banku Gospodarstwa Krar 
jowego. Był u nas w kilka dni później 3 pan 
pułk. Sławek. Prez.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę naszemu Mężowi, Ojcu, 

Dziadkowi ś. p.

KASPROWI KULCZYCKIEMU
a w szczególności Przewielebnemu 
Duchowieństwu z Ks. Dziekanem 
Kłeczkiem, JWPanu Hr. Generałowi 
Szeptyckiemu, Radzie gm., przed
stawicielowi gminy izraelickiei, 
WPanu Akselradowi, Siostrom Mi
łosierdzia i Serca Jezusowego, oraz 
wszystkim Obywatelom składamy 
serdeczne podziękowanie „Bóg zapłać**

R O D Z IN A

P en sjon at dla panien polsk ich  w Rzym ie.
Siatką Urszula hr. Ledóehowska. gen. prze

łożona. Sjj. Urszulanek S. J., o której zasługach 
na niwło' społecznej w  Polsce rozpisywały się 
nieraz nasze pisma, zakłada w Rzymia dom 
swego Zgromadzenia zakonnego. Udało eię jej 
zdobyć w ideałnem położeniu, bo w centrum 
W iecznego Miastu, nieopodal Forum Roman ma 
i Colosseum słoneczny, obszerny lokal z uowo- 
czesrtem urządzeniem (28, viu Cąvour 213 F.).

Tu na początek powstaje, w pierwszym roku 
przez nią, osobiście prowadzony, wzorowy pen
sjonat polski dla panien kończących edukację. 
Za opłatą znacznie niższą niż na innych pen
sjach tamtejszych, bo za 750 lir miesięcznie,
0 ile zapiszą się na cały rok szkolny od 1 X 
do 1 VTII; znajdą tam młode studentki opiekę
1 atmosferę rodzinnego domu polskiego, miesz
kanie ze światłem i opałem, kompletne utrzy
manie z usługą i praniem, a nawet z lekcjami 
trzech obcych języków.

Pensjonarki te mają zapewnione wszelkie 
ułatwienia przy zwiedzaniu pod kierownictwem 
fachowcu) muzeów, zabytków starożytności 
Rzymu. W  szczególności zaś dzięki wielkim 
stosunkom, jakie w Stolicy Piotrowej ma br. 
Ledóchowska (siostra Generała Jezuitów, a bra
tanica kardynała, prefekta Propagandy Wiary) 
korzystać będą mogły panny jej pensji z wszel
kich udogodnień w czasie olbrzymich uroczy
stości i wszechświatowego zjazdu w Rzymie 
z powodu przygotowywanego właśnie jubileu
szu papieskiego.

Przy zgłaszaniu się kandydatek pierwszeń
stwo małą Polki, a przysługuje im prawo do 
paszportów ulgowych. Skorzystają z tego za
pewne liczne panny nasze, które powinny po
rozumieć się wcześnie z Matka. Lóflóchowską 
pod adresem- Pniewy, Poznańskie, gdzie mieści 
się dom macierzysty jej kongregacji, prowadzą
cej w tej chwili już kilkanaście, coraz świet
niej rozwijających się domów w różnych stro
nach Polski.

LIUIHUAJ

Isktarfel,
Pacigrz kandydata.

W ostatnich dniach przybył w okolice Brzo
zowa jeden % czołowych kandydatów listy*] 
o której dziś najgłośniej w Polsce, celem urzą
dzenia tam zebrania.

Po wsi, która jest bardzo katolicką, gruch
nęła wieść, że to niedowiarek. Rada w radę 
uchwaliła gromada wybadać kandydata co do 
jogo przekonań religijnych, a na dowód, żo 
jest katolikiem żądać przed wiecem odmówie
nia. przezeń publicznie „O jcze .nasz“ . Gdy 
w szkole miejscowej zebrały się tłumy ludu, 
przewodniczący odezwał się w te słowa:

—  Panie kandydacie, zanim dopuścimy pana 
do głosu, musi pan odmówić pacierz!

—  A tc> na co? —  zawołał kandydat wielce 
zdziwiony i przestraszony.

—  Aby się przekonać, czy pan jest katoli
kiem!

—  Ależ jostem, jestem!
—  Umie pan pacierz? —  pytają chłopy 

dalej.
—  Pewnie, że umiem!
—  Jak py.n umie, to zmów pan! K to z Bo

giem. to Bóg z nim! To nio grzech pomodlić 
się przed w iecom ...

—  Gzy wyście powarjowali? —  broni się 
kandydat. —  Frzocicż ja codziennie odmawiam 
pacierz i co niedzielę 'chodzę do kościoła —

—  Bardzo to pięknie, ale my chcemy słyszeć 
teraz pacierz pański.

—  Ludzie, zastanówcie sic! To nic kościół, 
to wiec! —  perswaduje kandydat.

—  Nie będzie pacierza, nic będzie głosów! —- 
powtarzają chórem uparte chłopy.

—  A Łom się dostał! —  mruczy i klnie pod 
nosem kandydat. —  Wart jednak jeden pacierz 
sto głosów. Żebym się tylko nie pomylił. Nieci; 
stracę! Odmówię wam pacierz —  mówi głośno, 
westchnąwszy boleśnie.

—  Na pacierzu nikt nic stracił! —  wołają 
chłopy.

Kandydat listy, o której dziś najgłośniej 
w Polsce, żegna się niby nabożnie i zaczyn a :

—  „Ojcze nasz**.. .  Nadspodziewanie szło 
mu gładko, ale utknął na „jako i my odpusz
czamy naszym winowajcom** i stanął.

—  Źle! Źle! Nie umie pacierza! —  krzyczą 
chłopy.

—  Cicho! — perswadują inni. — Niech od' 
mawia teraz „Wierzę w Boga**!

—  I „Dziesięcioro przykazań Boskich**! — 
dodają zapakzywsi,

—  I „Siedem grzechów głównych**! —  wo
łają baby.

Gdy kandydat listy najgłośniejszej w  Polsce 
usłyszał o Siedmiu grzechach głównych, tak stf 
orze straszył, że chwycił za czapkę i uciekł 
czemprędzej, rezygnując z głosów. Gezet.

-o  § o-

fi I G n o  „ W A N D A * *  W yśw ietla  d ziś  i cod zien n ie  „ W A N D A * *
G e r t r u d y  5. G e rtru d y  5 .

Gigantyczna epopei! wojenna)'

W E R K U MNajświetniejszy triumf 
narodu w historii świa
ta. Nadludzkie wysiłki 
i trudy franc. tołnierzy.

Zdjęcia autentyczne. Program dla wszystkich dozwolony.

Początek seaosów  o  cod /ćn ie  ó. 7 » »*ió. w  nterirtele a godzinie 5, 7 i ii-10.
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UWAGA!
Dochodzą nas wiadomości że władze miejskie rozsyłają zakładom  

dobroczynnym i klasztorom „nakazy" głosowania na listę nr. 1. 
Wobec tego ostrzegamy wszystkich wyborców, żeby się nie dali 
oprowadzić w  błąd.

Nie dać się  oszu k a ć! Nikit nie m ołc  kauazać gio- 
so w & w  na I -k ę ! G łosy oddane w Krut.uv.ie na nr. 2 4  
^ędą zm arn ow an e! Nie w olne m ari.ovrać jło so w  kato  
P k ic h , nie wolno jo s o w a ć  na przyjaciół H o d u ra !

Głosujcie tylko na listę nr. 25!

Co rtychaź w Krakowie?
Zeznania aficerćw intendentów w procesie wojsk.

no referatu budżetowo-rachunko- 
z podpisem szefa lut. lub zastęp-

Na wczorajszej rozprawią w sądzie woj
skowym w Krakowie prz-eiw kpt. Reaueiwwi 
1 7 oficerom przesłucha! trybunał b. szefa In- 
tondantury w Krakowie pułk. Henryka Sase- 
^Ciza. majora w stanie spoczynku Weinstema 
°raz kpt. Nowaka, którzy pracowali również 
^  Intcndantaze.

Świadkowie ci zilustrowali obszernie dzia~ 
?alność Intendamtay, stwierdzając, iż z pOwo- 
Bu bruku oficerów przeprowadzenie lustracji 
bJ’ło bardzo utrudnione, zwłaszcza wobec fak- 
to, że dokładna lustracja powinna była trwać 
najrouiej 10 do 15 dni, o ile w zyStlde pozy oj o 
^fctounkowo miały być dokładnie zbadane. 
^7 szczególności stwierdził maj. Weróustein, iż 
Usterki i urgensy dotycząiCe r, i odom u gań por. 
Mijczaka, z F. W . K. G. przychodziły do In- 
tondsintay A 
'togo skąd
cy D. O. K. były przesyłano do oddz:ału ogól
nego, łub też do kierownika kancolarjd szta
bu. O j j ł  świadek sobie przypomina, to o nie
rozliczonych zaliczkach oraz o nie zwróceniu 
Waliczek emerytalnych przez Izbę Skarbową 
W o w  dowiedział się dopiero w  roku 1920, 
1 to wbtonio z protokołu Komisji lrtótraiey„nrj. 
btórv razem z protokołem został przesłany 
'toaz z doniestonicm do Prokuratury wojsko
wej w Krakowie. Świadek stwierdza, iż ua wiefij 
«nę roku 182-1 została wydelegowana do Ko
misji gospodarczej O. K. V. t. zw. Komisja na- 
Jfła, k f '-a  nie znalazła żadnych nadużyć ze 
strony por. Łetaaka.

Zeznania powyższych świadkÓYC stworzyły 
Ożyły głównie osk. por. Lejczaka, majora Pi
eskiego i pułk. Dębskiego, co do którego 
stwiej-dza. iż nic może podnieść żadnych zarzu- 
łuw; co do czasu jego urzędowania, pozosta
ją jedynie piwne zaległości, które zwłaszcza 

wydziale kwaiferuintrowyni często się zda- 
toają. W  kwesty rachunku za zakupione 
brzóz osk. kpt. Romera meble za 14.000 zł-

głównie osk. Reinera i Lejezaka i sposobu >vy- 
fcrycia nadużyć.

Sierżant oskarżony o gwałt publiczny.
W wojskowym sądzie okręgowym w Kra

kowie dobyła, się wczoraj rouprawa przeciw 
Stanisławowi Wróblowi, sierżantowi 4 batalio
nu Korpusu ochrony pogranicza, w  De derka ■ 
łach (Wołyń), oskarżonemu o zbrodnię rwałtu

to po przesłaniu rachunku tego jako zauster-
kowano przez Gen. kontr. odesłał rachunek 
¥ a  do D. O. K. do wyjaśnienia, ponieważ me- 
bie kupiono były za czasów pułk. Dębskiego.

Następmio świadek ton na zapytanie obroń
cy pułk. Dębskiego wyjaśnia sposób zakupy
wania mebli dla lokal; urzędowych z powoła
niem się na obowiązujące przepisy oraz spo
sób urzędowania komisji lustracyjnych i s®kon
trujących.

Zeznania powyższych świadków tworzyh 
'■opieiro właściwy obraz sposobu u.rzę<Jowauia 
®£efa Intendantury i poszczególnych jej dzia
łów.

Następnie pizystąpiono do przesłuchania 
toa  łka pułk. Plaperta obecnego Dowódcy P 
N. U. Kraków, którego zeznania dotyczyły

publicznego przez wymuszenie oraz o obrazę 
posterunkowego.

Wedlo aktu oskarżenia sierżant Wróbel ba
wiąc dnia. 11 listopada 1926 na urlopie w Bo
chni, zgłosił się do tamtejszego zegarmistrza 
Feiwelesa po odbiór zegarka danego do na
prawy i zegareiK ton został mu wydany z pi
semną gwarancją na przeciąg jędrnego roku. 
Po odebraniu zegarka spotkał oskarżony swo
ich dwóch znajomych i udał się z nimi do re
stauracji, gdwe się obficie uraczył; wódką j  pi
wem. Po wyjściu z restauracji poszedł Wróbel 
ponownie do zegarmistrza i żądał wydania ze
garka, który już poprzednio udebrał, a gdy ze
garmistrz zapewniał oskarżonego, żo zegarek 
przed kilku godzinami wydał, oskarżony za
przeczył temu i dobywszy rewolweiu doma
gał się powtórnego wydania mu zegarka, gro
żąc, że w przeciwnym razie zdemoluje cały 
sklep i warsztat zegarmistrzowski. Zegarmistrz 
zaalarmował posterunkowego, który doprowa
dził sierżanta do komisariatu P. P. W  czarne 
spisywania protokołu miał .Wróbel obrażliwie 
się wyrażać do dyżurnego st. jmste; unkowego.

Oskarżony na rozprawie do winy się nie 
przyznał, twierdząc, że nic nie pamięta o zaj
ściu ani też o rzekomej obrazie posterunko
wego, albowiem był zupełnie pijany. Przęsłu 
f-haiii świadkowie, a to zegarmistrz, starsi po
sterunkowi z Bochni oraz wachmistrz żandar- 
morji wojskowej, jak i towarzysze oskarżone
go potwierdzili zgodnie, że oskarżony znajdo
wał się w krytycznym czasie w stanie zamro. 
ozenia alkoholowego, oraz że rzekoma obraza 
posterunkowego w ogólęjn ie mi.da miejsca, l e 
karze znawcy na, podstąwio zeznań świadków 
orzekli, te oskarżony znajdował się w kryty
cznym czasie w stanie opilstwa, wykluczają
cym poczytalność.

Na podstawie wyników rozprawy trybunał 
uwzględniając znakomitą opinję oskarżonego 
ze strony jego władz przełożonych, które wy
nagrodziły go nawet premją pieniężną za gor
liwe spełnianie swych obowiązków, uwolnił 
oskarżonego od zarzuconej zbrodni gwałtu r>u 
'licznego i obrazy posterunkowego, a zasądza
ne go jedynie za przekroczenie z par. 523 uk 
wymierzył tu,u karę aresztu przez 14 dni, orze-
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Bezstronna opinju „Ruchu prawniczko i ekonomicznego" o socjalnych poglądach prof.

Krzyuanowsloegc.
Przypuścić należy, żo nie od rzeczy będzie 

przypomnieć dzisiaj wszystkim .urzędnikom 
i robotnikom, wyjątek z naukowej Krytyki 
dzieła prof. Krzyżanowskiego pt. Nauka Skar- 
bcwości z r 1923, przeprowadzonej przez Dr.
S. ik — jak zawsze w takich wypadkach —  
supolaio objoktywnio, a znajdującej się w ksiaż 
ee, poświęconej nauce i życiu prawnemu i go
spodarczemu Rzpltcj Po]., noszącej tyeul:
.Ruch Prawniczy i Ekonomiczny" • (z roku 
1924 na ste. 59).

Brzmi ona dosłownie tak: „Dowodem także
nlezoyi wielkiej sympatji i zrozumienia prof, 
Krzyżanowskiego dla p otrzep pracowników na 
jemnych jest wypowiadanie się przeciw rucho
mej skali prac, czyli przeciw automatycznemu 
Jostobuwywaidu poborów urzędników i robotni 
ków, ao zmian w cenach towarów. Autor 
chciałby również kosztem warstw urzędniczych 
i robotniczych (-przez nakładanie podatków, a 
niopodwyższanie poborów, choćby na razie 
obniżyła się stopa- życiowa licznych warstw"), 
przeprowadzić w Polsce lefoimę K»ansową. 
Czyżby nie było innej drogi, sprawienliwszej

społecznie?" . L...
Wierny wszyscy, jali się stało! Dobrze to 

odczuli na swej skórze urzędnicy i robotnicy. 
Pamiętajmy o  tem, że gdy wydawano powyż
szą, t ak słuszną 5 bezstronną krytykę w  Po
znaniu w roku iQ24, weałe nie myślano o tem, 
by prof. Krzyżanowskiemu szkodzić w  1923 
roku, jako czołowemu kandydatowi do Sejmu 
z listy Nr. 1, okręgu krakowskiego!

Jakkolwiek „tempora mutanta, et nos icu- 
tamur in illis", to  jednak do prof. Krzyżanow
skiego z powodu jego niedawnych wyburzeń 
stosować togo przysłowia nie można!

Biada więc armji urzędniczej i robotniczej, 
gdybć takich przedstawicieli społeczeństwa, jak 
prof. Krzyżanowski, było w przyszłym Sejmie 
więcej! Pamiętajmy o tom, że w niejednym 
wypadku, co jeden zepsuje, to i dziesięciu in
nych nie naprawi.

By temu zapobiec, winniśmy w dniu 4 mar
ca br. stanąć do glosowania ramię przy ramie
niu i wspólnym frontem głosować na listę Pol
skiego Bloku Katolickiego Nr. 25.

W  P., magister praw.

Krzywda miejskich emerytów w Krakowie.
Rozporządzenie Prezydenta Rzpitej Dz. U. 
P. Nr. 16 z 17. n . 928 poz. 129 usiadło ter

min wypłaty jednorazowego 45 proc. dodatku 
dla emerytów, wdów i skrót jednorazowo z dn. 
1 marca 1928 roku.

Tymczasem Miejska Izba Obrachunkowa 
w Krakowie likwiduje wspaniałomyślnie ten
dodatek w dwu równycn ratach od 2 marca br.

a to mimo przyjęcia, przez Radę miejską wzgłę 
dem funkcjonarjiiszy gminnych zat-ad analogji 
i równoczesności z fuukejonarjuszami państwo
wymi. Jest to  tom dziwniejsze, że obecne miej
skie i sanatorskie czynniki kompetentne wprost 
narzucają « ę  urzędnikom z wyrazami swej fał
szywej życzliwości. Emeryt.

kająn zarazem zawiioszenre, wykonania jej. Roz 
prawie przewodniczył mjr. k s. Szymcmowdcz, 
oskarżał mjr. dr. Raczek

 o<v------
Kraków, dma 1-go marca, 1928. 

C z w a r t e k  1: św. Albina.
P i ą t e k  2: sw, Heleny.
P i ą t e k  2: wsonód siońca 

chód o 17.23.
o godz. 6.22, za-

Tpó ka żyd. pod zarzutem fałszerstwa banknotów.
Ja-

W  sądzie ok.r. karnym w Krakowie przed 
wą. przysięgłych toe-zyla się wczoraj rozpra- 

' a przeciw Szmerlowi Pinczcwskierou (I. 19' 
2 Proszowic, Szmalowi Pirozowskieniu fl. 30 
f‘ Pińczowa i Gerszumjwi Kaufinaunwi (I. 2u)

Pińczowa. W szyscy są oskarżeni o to, że
jesieni ub. r. w Proszowicach i Krakowie

Bg.Caw .-iii publiczne papic-rj  ̂ kredytowe, ucho-
"Jiice z;ł monetę, a mianowicie polskie bao-
ttoty 20-to i 5-cio złotowe, podrobione narzę- 

ulałwiają-cerni poicielanie takich pa- 
hterów. Manipulacji t jch  dopuścili się w po- 
^UimieńJjf z podrabiającymi współwinnymi 

innymi uczestnikami fałszerstwa. Gzyn ten 
tonowi żbroć-nio uczestnictwa w podrabianiu 

™oltosonyeb papierów kredytowych % par. 109wij %
Dn'a 8 listopada 1927 został przytrzyma

my na gorącysn uczynku puszczania w  obieg 
iszywyeh banknotów 5-złotowych Szmerl 
^c-rowiski. Przy rewizji osobistej znaleziono

8 falsyfi-
'Cj .
), -jego 2 falsyfikaty 20-zloto-wo i

5 -złotowyeh. Źa fałszywe banknoty km 
on różne towary. W  śledztwie podał, 

falsyfikaty
towary, 

u z y s k a ł je  sprzedaży

który przywiózł do Krakowa z Frtuwowfc; na- 
dępnio zmienił zeznania i ośw-iądczył, że 59 
?ztuk falsyfikatów otrzymał od Gorszona 
Kaufmana na kupno maszyny do szycią. Ka-uf- 
man twierdził, że banknoty te otrzymął 
w Warszawie przy zmianie 500 zł. Ponieważ 
8ziuerl Pińczowski podał równocześui0-. że do 
Krakowa przyjechał razem z bratem Szrnulem
Pińczowskim i Gerszonem Katifmanem, przeto
organa policyjne prze-prowadrziły u nich rewi
zję i znalazły u Szumią Pińczcwskiego 2 fał- 
wywe banknoty a 20 zł, 8 fakzywych hunkno- 
ów a 5 zł., oraz 17 zł. drebnemf. U Kaufmanu 

raaWiono 1 falsytikat a 5 zł. oraz przeszło 50 
■’  dro^nwr’!. Ró-miież w Sz*«erla
Pińczowskiego znaleziono 2 falsyfikaty 5-zło- 
tcwe.

Po przeprowadzonej rozpra,wie trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych za
sądził Szmeria Pińczowskiego za przekroczenie 
oszustwa na 5 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
kary na przeciąg 2 lat, Gerszocu Kaufmana 
za zbrodnię oszustwa na 8 miesięcy ciężkiego 
więzienia, a Szurała pińczowskiego uwolnił od 

mąka, winy i  Kary.

LuSOWANiE DZIEŁ SZTUKI W TOW. 
1 'RŻYJ. SZTUK PIĘKNYCH już się zbliżą. Na 
rozlosowanie między akcjouarjuazy przeznaczo
no hlizko sio obra,zów i rzoźb, Akcjo Towarzy
stwa nabywać jeszcze można przez cały mie
siąc w kancelaiji Pałacu Sztuki, I ’lac Szcze
pański 4. Na akcję i kupony prowincjonalni 
a-kcjiynarjusze, kfórych jest, już bardzo dużo, 
winmi przysyłać 21 zł. i 15 groszy pod adre
sem: Kraków, Pałac Sztuki, Plac Szczepański 
1. 4 .Akcjo to otrzymują oni natychmiasi w li
stach poleconych.

BYLE UTRUDNIAĆ! Otrzymujemy skargi 
na o.-obliwy system ściągania flaszek ze spiry
tusu monopolowego, „Przez lat kilka, —  pisze, 
uam jedna z premimerątorek —  rozmaite były .dzieje" —  wieczorem: „Piękny Ri,go“ .

nov. (Kopernika) o godz. 7 wieez. Karty wstę
pu (w cenie 50 gr.) do nabycia przy wejściu. 
Dla młodzieży wstę-p wolny.

DWA OBLICZ \ DRń JERZEGO (JANA) 
FAUSTA (HISTORJń I LEGENDA) Odczy* 
pod tym tytułem wygłosi prof. Tadeusz Biliński 
wo czwartek dnia 1 bm. w Kollegjum W ykła
dów Naukowych (Rynok, Iin ja  A-B 39, II p.). 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

; ZE SKARBNICY MĄDROŚCI STAROŻYT
NYCH GREKÓW. Kich ić. cbrypieć. chrapać,' 
oio  następstwa kataru. Cbccsz oecyścić awój 
głos? zażyj PINOMETHYL!

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Dr. Jnlja Szabo".
Piątek; „Mumussla" (przedstawienie popular 

no —  ceny zniżone).
Sobota: „Tvvandot“ .

K B P E R T U A B  T E A T R U  „NO W O ŚCI*”.
Czwartek o 7.30 w.: „Piękny B igo", r- 
Piątek o 7.30 w.: ..Piękny Rigo“ .
Sobota 3 marca o 3.3Ó popoł.: „Dwaj Z ta

ufgudnienia pray kupnie spifytu,su skażonego, 
^ bron ione było pjnsclcwaoie do własnych fla
szek, ale kupujący mógł zostawić w sklepie 
próżną, fląszkę ze spirytusu, za którą, kupiec 
potrąeął na rzecz kupującego 12 groszy. Od 
kilku tygodni wprowadzono znów niespodzian 
kę. ą mianowicie składy flaszek już nie przyj
mują, natomiast, jak słychać, „nasi najserdecz
niejsi" mają jeździć wózkiem i ze śmieciarek 
y-yciągąć flaszki, bo kto nie ma, składów, ten 
flaszkę musi wyrzucić".

NA TARG KOŃSKI w dniu 28 lutego spę
dzono ogółem 295 koni. Płacono za konie po
jazdowe od 370 do 750 zł; za pociągowe lekkie

------------- .....---- -'t J O ~ '
Niedziela 4 marca o 3-30 popoł.: „K rowo

derskie 'duchy" —  wieczorem; „Piękny Rigo", 
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

W A N D ': Veniun.
SZTUKA. W  Państwie zielonego smoka. 
NOWOŚCI: Dekabryści.
BAGATELA: Dekabryści.
UCIECHA: Przvgodv na Alasce.
CORSO: Czerwony Pirat i Bokser śmierci, 
WARSZAWA: T m głdja  nocy karnawało

wej.

Z  TEATRU M. IM. J, SŁOWACKIEGO. Dziś 
we czwartek „Dr. Julja Szabo", jutro dzięki 

250 do 380 zł; za rzeźne 60 do 140 zł. Ze spę-'chwilowem u powrotowi z urlopu p. Barwińsklej 
dzonyc-h sprzedano na wywóz zagranicę kra świetna komedja Hirszfelda „Mamusia". Przed 
jo 19 sztuk, na pzeż mi:-j»cową 23 sztuki. Po-1stawienie to jest popularne po cenach zmtźo-
pyt. słaby, tendoncja zwę ż li owa.

ZANACH CAMOBóJCZY. Wczoraj rąno
njch.

OPERETKA „NOWOŚCI". Świetny wode-
wezwąoo Pogotowie ratunkowe na ul. Powiśle, wił K. Krumlowskiego z muzyką J. Marka pt. 
fdzie leżała ną- bruku w bezprzytomnvm sta-1 „Piękny R igo1'. w doskonałej obsadzie proiuje
nie 25-letnia. Marja Fiałkowska, rołudiuca. L< - -rowej z udziałem pr:nvdziwej bandy Cyganów
karz Pogotowia stunerdził. że Fiałkowska wy- grany będzie dziś wc czwartek dn. 1 marca
piłą większą ilość jodyny w zamiarze sam o b ó j-, i dni następnych o 7.30 w. W  sobotę 3 bm
czym. Powodem zamachu były niesnaski z l o . o J.30 popuł. po cenach całkiem zniżonych od
katorami.

POD KOŁAMI SAMOCHODU. W czoraj po- 
nohiriniu w R.mku głównym auto wc»iskoive

2.50 zł do 50 gr. ulubiony wodewil pt. „Dwaj

najechało na 68-lctniego Feliksa Dziurzyńskie-
to . w łaściciela restauraeii. Wezwany lekarz 
PogotOTri.i stwierdził u Dziurzyń<sbiego ogólne 
notłuczenia i rany nn nodze. Ofiarę w ypadku 
-ipafrrono 5 pozestawno-no pnjeee dom owej.

POLARY. Wczoraj inieim-eujowała straż 
ogriit/wa w- 3  wypadkach nożarów. I tak w zy
w ano straż na ul. Karmeltoką 9. dalej na ul 
Bonerowską i Czarnowiejską. Były to drobne 
pożary, które wkrótce ugaszono.

EAW TATjnM TFNIA I BOM  U N IK ATY
TYDZIEŃ MISJOLOGICZNY. Trzeci odczyt 

wygłosi we czwartek 1 marca pvof. U. J DT 
Tan Dąbrowski na temat: ..Św. Franciszek ja

Złodzieje". W  uiedzielę 4 bm. o 3.30 popoł. po 
cenach żuiżonych stale atrakcyjno „K row o
derskie Zudiv“  w najleoszej obsadzie.

w a r s z a w s c y  a r t y ś c i  z  „q u i p r o
QLO“  X „KARUZELI" wystąpią w  Starym Tea ■ 
‘ rzn t.vlko dwa. razy i wykonają w  zespole, zło
conym z 22 osób dwiirt warszawskie aktualne 
-owje. a miuuowtoieł w poniedziałek 5 mafc* 
.Jazz-bund i nóżki" i we wtorek 6 marca: 
Żoria się nie dowie". —  B ibty w cenie od zł 

2 -  -8 są jut do nabycia w  kasie dziennej Sta
rego Teairu.

ALEKSANDER MOISSf, znakomity artjwta 
i słynny tragik, po sw-ojeb tryumfach w  Ame
ryce pozyskany został w Nowym Jorku przez 
Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujański tu 
nieslęczne tournee w Polsce, które rozpocznie

ko inicjator ruchu misyjnego" w sali 62 Coli, się z początkiem marca br. w Lodzi,



Str. 8. NARODU* z  2-70 marca 1928. Nr 61.

Z fd c  fli§p©Hnrczo-spoic(zn€
Ubezpieczeni od choroby robotników rolnych

i słuiby w gospodarstwach wiejskich, 
URZĘDOWE WFJAŚNIENIE MINISTERSTWA PRACY.

W  pras i 3 warszawskiej pojawił się z po- w Kasach Chorych pracowników i robotników
czątka ldtego następujący komunikat, doty- 

Icząey ubezpieczenia robotników rolnych i służ
by domowej w gospodarstwach wiejskich:

„W  myśl wyjaśnienia Ministerstwa Pracy 
S Opieki Społecznej z 18 sierpnia 1926 roku. 
Nr 2893 U. S., udzie] om ego Głównemu Urzę
dowi Ubezpieczeń w Warszawie, robotnicy 
rolni i leśni oraz służba domowa w gospo
darstwach wiejskich nie podlegają obowiąz
kowemu ubezpieczeniu na wypadek choroby.

W obec powyższego, gospodarstwa rolne 
i leśne rie mają obowiązku rejestrować 
w Kasach Chorych zatrudnionych robotni
ków  rolnych i leśnych, a ewentualne pre
tensje Kas Chorych można w ciągu dri 14-tu 
zaskarżać we właściwym sądzie11.
Ponieważ sprawa ta posiada zasadnicze zna

czen ie  dla gospodarstw rolnych i spowoaowala 
szereg zapytań kierowanych do redakcji, zwró
ciliśmy się o wyjaśnienie do Miuisteistwa Pracy 
i  Opieki Spoi. (Główny Urząd Ubezpieczeń) 
w  Warszawie, który udzielił nam następującej 
*>dpowiedzi:

. Główny Urząd Ubezpieczeń zaw iadamia że 
Odnośny komunikat w sprawie ubezpieczenia 
pracowników rolnych i leśnych na wypadek 
choroby nie odpowiada prawdzie. Powołane 
yr nim wyjaśnienie .Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej z dm. 18 sierpnia 1926 Nr. 2893/U. 
TU, dotyczy wyłącznie tych kategoryj osób,

rolnych i leśnych i służby domowej w gospc 
darstwacL wiejskich pozostaje nadal bez 
zmiany.

Wymienione wyżej kategorje podlegają 
obowiązkowi ubezpieczenia w  województwach 
Poznańskiem i Pomorskiem oraz powiatach Bę
dzińskim i Zawierciańskim w pełnym zakri sie. 
w województwach Krakowskiem, Lwowekiem. 
Stanisławowskim, Tarnopolckiem i powiatach 
Cieszyńskim i Bielskim wojew Jdztwa Śląskiego 
z wyjątkiem zatrudnionych w gospodarstw »ch 
poniżej 75 ha, położonych na terytorjum gmin 
wiejskicn. W pozostałej części województwa 
Śląskiego pozostają nadal w mocy obowiązu
jące dotychczas przepisy Ordynacji Ubezpiecze
niowej Rzeszy Niemieckiej. W  innych woje
wództwach, poza wymienionemi wyżej, praco
wnicy i robotnicy rolni i leśni oraz służba do
mowa w gospodarstwach wiejskich nie podle
gają obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
choroby.

Za gospodarstwo wiejskie uważać należy 
każae gospodarstwo, którego siedziba znajduje 
się na terytorjum gm.ny wiejskiej.

Nie dotyczy to osób zatrudnionych w  przed
siębiorstwach przemysłow^-rolnych (gorzelnie, 
młyny, browai y , cukro „-nie i t. p.), przy eks-

zymit nionych w art. 3 ustawy z dnia 19 maja. ploataeji lasów, oraz w gospodach zajezdnych.
1920 r. o oOowiązkowern ubezpieczeniu na wy
padek choroby (Dz. Ust R. P. Nr 44, poz. 272), 
Ktćre na niektórych tery tor jach w Państwie 
Polsl iem nie zostały jeszcze pociągnięte do 
"bowiązku ubezpieczenia.

Sprawa zatem obowiązku ubezpieczenia

hotelach, pensjonatacL i t. p., chociażby poło
żonych n<t terytorjum gmin wiejskich, które to 
osoby podlegają obowiązkowi ubezpieczenia na 
calem terytorjum Państwa Polskiego,

Kierownik Głównego Urzędu Ubezpieczeń:
Adam Korski.

Na pogiełdziu większość- papierów w zu 
peanem zaniedbaniu.

Notowano: Bank Pol 147, Ziemski
Kred. 4 gr., Pharma 6.75, Zieleniewski '*62, 
Żelazo 50 gr, Niemojowski 260 Siersza góro. 
13.60—-13.65. Elektrownia 52 50 Krakus 23 gr. 
Chybie 5.60 Piasecki 16, Polska Nafta 19.20. 
iolarówka 63.50.

PRZETARG NA DOSTAWĘ GROCHU 
I FASOLI.

A t n n e s t j a  p o d a t k o w a .
Niektóre Izby skarbowe otrzymały okólnik 

Ministerstwa skarbu dotyczący p.mnestji podat 
łbowej. Krakowska Izba —  jak się dowiaduje
my  nie otrzymała dotąd żadnej w tej spra
wie instrukcji.

W  myśl okólnika tego amnestji podlegają 
wszelkie zaległości podatkowe, które do dnia 
31 grudnia 1926 r. nałożone zostały na kup
ców  IH i IV kategorji handlowej oraz VIII 
przemysłowej. By Korzystać z ammesfji, zo
bowiązani są kupcy i rzemieślnicy wymienio
nych wyżej kategorji składać podania indywi
dualne za pośrednictwem organizacji swych 

<lo naczelników poszczególnych urzędów skar
bowych. Naczelnicy urzędów skarbowych win
ni w myśl postanowień Ckólnika przeprowa
dzić najpóźniej do dnia 15 marca b. r. kon
so lę  w celu sprawdzenia czy wskazane w po
daniach okoliczności odpowiadają istotnemu 

'stanowi rzeczy i w  razie stwierdzeń1’a, że tak

jest w  istocie winni nut ;ehm.ust petentów 
zwolnić od obowiązku uiszczenia zaległości 
podatkowych. Poza tem w okólniku Min. Skar
bu wyszczególnione są inne jeszcze wypadki, 
do których zastosowana być v inna atnnestja 
oodateowa. Tak więc stosować się należy, gdy 
głowa rodziny zmarła, gdy przedsiębiorstwo 
handlowe lub przemysłowe zostało już zlikwi
dowane, lub też gdy wskutek ściągnięcia za
ległych należności podatkowych dane przed
siębiorstwo zagrożone jeist ruiną i konieczno
ścią zlikwidowania.

W  wymienionych wyżej wypadkach nale
ży w myśl zarządzeń okólnika wstrzymać, 
wszelkie kruki egzekucyjne, przyczem naczel
nik urzędu skarbowego obowiązany jest przeci
ą ży ć  Izbie Skarbowej wniosek o zwolnienie 
wymiemonych wyżej przedsiębiorstw z obo
wiązku uiszczenia zaległości podatkowych.

- o : o -

Produkcja roty  naftow e! maleje.
W  ubiegłym roku nastąpił dalszy spadek 

produkcji ropy. Ogólna produkcja (brutto) w y
niosła 72.260 cystern wobec 79.608 cyst. w r. 
1926, mniejszy ła się zatem o 7.348 cyst. 
Z  powyższej ilości przypada na okręg Droho
bycz _  84.3% całkowitej produkcji t. j- 
60.919 cyst. (w roku 1926 —  67.910 cyst.').
W  okręgu jas!elekiin wydobyto 7.265 cyst. 

'(7.022) t. j. 10% ogóln. produkcji; w okręgu 
stanisławowskim zaś —  4.074 cyst. (4.6651 
a więc 4,5% całkowitej produkcji. W  okręgu 
górniczym krakowskim należy zanotować nie
znaczną tylko produkcję w wysokości 0,9 cy
stern.

Zużycie ropy na opał utrzymało się prawie 
na wysokości roku poprzedniego i wyniosło 
705 cystern (709 w r. 1926). Na manoo przy
pada 4.610 cyst. ĆM&6E Produkcja czysta 
wyniosła zatem w r. sprawozdawczym 66.944 
cyatern wobec 74.713 cyst. w r 1926.

Zaioasv ropy z końcom roku 1927 na kopal
niach wynosiły 1.593 cyst. Zapasy w zblorrr- 
kach towarzystw magazwnowo-tłoczniowyct 
3.877 cyst. łącznie zatem 5.470 cyst. (4.815 
cyst. z końcem roku 1926).

2 0 0  m il', z ł ,  p o trzeb a  na 
ZinodsrnizowaniG n aszego  hutnictw a.
Jak wiadomo pized kilkoma dniami zwoła) 

sąd konferencję, na której miano m. in. roz- 
atrywać program inwestycyjny naszego prze- 
lysłu. W  związku z tem przedstawiły huty 
olskie w ogólnych zarysach swe potrzeby iu- 
restycyjne.

Z  odnośnych uwag wynika, 2e do przepro 
-odzienia rajniezbędniejizych inwestycji po-

'zeb. ’ ? nasze hutnictwo żelazne okrągło 200 
nilj. zł.

Kredyt te umożliwią polskiemu przemysło- 
v tu itn i c z o - ż el azn e m u zmodernizowanie pre
lekcji według ostatnich wymogów techniki.

im.).

Nowe kontynrenty o rz  -w ozow e
dla towarów spożywczych i tekstylnych 

z Włoch.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 

zawiadamia, iż ostatnio przyznane zostały na 
okres od 1 marca do 31 sierpnia br. nowe kon 
tyngenty przywozowe z Włoch dla następują
cych towarów, kapary, konserwy pomidorowe, 
wuogrona świeże, konserwy rybne, kwiaty 
i liścu* świeże oraz tkaniny bawełniane kolo
rowe.

Ponadto podwyższone zostały kontyngenty 
włoskie, dawniej przyznane na I. kwarta) b. r. 
ila następujących artykułów; o w o c e  suszod°  
orzechy i migdały, chlub świętojański, tkaniny 
jedwabne i póljedwabne oraz fulary.

Podania o zezwolenie na przywóz powyż
szych artykułów wnosić należy bezzwłocznie 
io  Izby handlowej i przemysłowej, najpóźniej 
dc dnia 3 marca br.

Akcje w  zaifefb an iu .
Na rynku walut tendencja utrzymana do- 

'ar piyw. 8.87— 8.87 i pół. bankowo czeki 8.9G 
do 8.90 1 pół. Bank Pol. bez zmiany.

W  akcjach tendencja nieco mocniejsza 
Przy_  żywszem za;nteresowaniu. szczególnie 
Bankiem Polskim. 7 ’eleniewskim. Sierszą gór
niczą, Niem-ojuwskim. Elektrownią i Chybiem 
Buch nuogół żvwszy przy znaczniejszych Obro 
tach’

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie 
otrzymała ogłoszenie nieograniczonego prze
targu na dostawę okoL  6000 kg, i grochu pol
nego zdrowego oraz 12.00o kg, fasoli białej dla 
wojskowości. —  Zainteresowani otrzymać mo
gą bliższe informacje w biurze Izby.

'r o je k t  ustaw y p postępow aniu  doraźnem
Minister jum .Sprawiedliwości opracowało 

projekt ustawy o postępowaniu doraźnem. Pro- 
ieki będzie razem z projektem n-owej proce
dury karnej wnicsiOuy w najbPższym czasie 
na Radę Ministrów. M:ędzy innemi projekt 
zawiera następujące postanowienia:

Postępowanie d-oraźne przed sądami po- 
wszechnemi może zarządzić Rada Ministrów na 
wni< sek ministra 1 sprawiedliwości w porozu
mieniu z min. spraw wewnętrznych. Postępo
wanie doraźne może być zarządzone, jeżel: 
przestępstwa, jak bandytyzm, zwodnicze uży
wanie materjałów wybuchowych, uszkadzanie 
urządzeń publicznych i państwowych i t d., 
szerzyłyby się w sposób szczególnie groźny dla 
oorządku i bezpieozeń-twa publicznego,

Dalsze artykuły rozporządzenia ustalają 
t-ryb postępowania doraźnego, spooób wykony
wania wyroków i t. p.

ORGANIZACJA WIĘZIENNICTWA.
Uchwalone przez radę ministrów rozporzą

dzenie w sprawie organizacji ” więziennictwa 
dzieli więzienia na trzy kategorje: a) do I ka- 
tegorji należą więzienia o pojemności ponad 
450 osób: b) do 11 kategorii należą więzienia* 
mogące pomieścić ponad 150 do 450 osób; c) 
do więzień HI kategorji należą więzienia do 
j.50 osób i w;ęzienia grodzkie.

W więzieniach I. kategorji będą odsiady
wane kary ponad 3 lata, w więzieniach II ka- 
tegorji —  od 1 roku do 3 lat. w więzieniach 
HI karegorji —  kary do 1 roku.

Więźn'owie nieletni (do 17 lat) i płci żeń
skiej odsiadywać będą kary w celach lub 

aresztach specjalnych.

Swam Saarfeowe.
t e r m in  s k ł a d a n ia  z e z n a n  o  d o c h o 

d z ie  PRZEDŁUŻONY DO 1 MA IA.

Sport.
NASTĘPNE IGRZYSKA ZIMOWE W  AME

RYCE?
Na tegorocznej zimowej Olimpjadzie w St. 

Montz poinformowano ooecuych, że jako teren 
zimowych igrzysk odczas Olimpjady w r. 1932 
przewiduje się tereny położone na północny 
wsonod od Nowego Jorku, Adiwondars, które 
przedstawiają idealne warunki dla spor .ów zi
mowych. Amerykanie poanosili, że frekwencja 
widzów w tych okolicach przekracza 50.000 
osób na zwyczajnych zawodach zimowych.

” 1 TENIS NA RIWJERZE.
Wielki turniej tenisowy La Festa Countrj 

Klubu w Monte Carlo ściągnął elitę graczy te
nisowych. Grać będą: Kożeluh. Gaslini, Gochet, 
Kehrling. Worm, Hilyard. panna Aussem. pani 
Satterthwaite, panna Ryan, panna Bauman, 
miss Bcnnett, seoorita Alvarez. *

„K. S. PODGÓRZE- -GRACOVIA 1“
W  niedzielę 4 marca o godz. 3 po południu 

rozegra I. drużyna Cracovii towarzysk o zawo
dy z K. S. Podgórze. Drugi z rzędu występ Cra 
cc d i w bieżącym roku przyniesie ciekawsze 
spotkanie, a będzie nim matcb z najsilniejszym 
zespołem A-klasowym. Zawody te .rięc nudzą 
zrozumiałe zainteresowanie.
ZGŁOSZENIA DO TURNIEJU SIÓDEMKO 

WEGO.
K. S. Cracovia zawiadamia, że termii zgło

szeń do turnieju siódemkowego, mającego się 
odbyć w dniach 11 i 18 marca b. r., przedłuża 
się do dnia 3 marca b. r. włącznie. Zebranie 
delegatów Klubów odbędzie się w lokalu K. 3 
Craeovia we wtorek 6 marca b. r. o goaz, "i 
wieczorom
MIĘDZYNARODuWE WOJSKOWF ZAWODY 
NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO TATR W Y

SOKICH.
Międzynarodowe wojskowe zawody narciar

skie o mistrzostwo Tatr Wysokich rozpoczęty 
się 28 lutego w Szezyrtokiem Jeziorze i trwać 
będą do dnia 4 marca. Program ich obejmuje 
Bieg na dystansie 17 km: sztafetowy bieg 30- 
kilometrowy dla patroli ze strzelaniem do tarcz, 
bieg kombinowany i skoki. W  zawodach biorą 
udział prócz armji czechosłowackiej, armje pol
ska, francuska, jugosłowiańska, szwaioarska i 
rumuńska. Zawodnicy polscy udali się z zako
panego na nartacn przez Tatry wnrost do 
Szczyrbskiego Jeziora

Zgodnie z art. 50 ust. 1 ustawy o państwo
wym podatku dochodowym osoby fizyczne, 
których dochód w roku 1927 przewyższa gra
nicę dochodu, niepodle.gającego podatkowi, 
obowiązane są najpóźmej do dnia 1 marca br. 
złożyć zeznania o dochodzie.

Obecnie, dzięki interwencji sfer handlowych 
Ministerstwo skarbu tremin składania zeznań 
o dochodzie za rok podatkowy 1928 przedłu
żyło 00 1 maja bt,

WYCOFANIE PAPIEROWYCH DWUZŁO
TÓWEK.

Z dniem 1 kwietnia br. na podstawie rozpo
rządzenia ministra skarbu tracą moc prawnego 
środka płatniczego bilety zdawkowe wartości 
2 złotych z datą 1 maja 1925 r.

Bilety te, począwszy od dnia 1 kwietnia br 
do dnia 31 marca 1930 r.. będą wymieniane na 
monety oraz bilety Banku Polskiego w cen
tralnej kasie państwowej, kasach skarbowych 
oraz w oddziałach Banku Polskiego.

Po 31 marca 1930 r. bilety te nie będą 
miaty wartości

P rog ra m  s ta y c y j r a d io w y c h .
Piątek, dnia 2-gr narca 1928.

Kraków. (566) g. 12 Transmisja. sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjarkiej. komuni
katu lotmiezc-meteorologlcznego, oraz koncert 
płyt gramofonowych. 15 Transmisja komunika
tów: meiteoi ołog.czny oraz gospodarczy. 16-40 
Odczyt p. t.: „Jak powstał Bałtyk.11? wvgł. 
dr. E Passendorfer. 17-20 Odczyt p. t: „W ar
sztaty tkackie11, wygł. prot. inż. S. Górka, 
17.45 Transmisja z Katowic 19.05 Transmisj3, 
komunikatu rolniczego. 19.35 Odczyt p, t.i 
..Przegląd radjowy11, w ygł dr. W . Wilkosz, 
prof. U. J. 20 Tran®m’sja hejnału z Wieży Ma- 
rjaekiej komunikat sportowy 20 15 Transmi
sja z Filhanmonji Warszawskiej.

War»zawh. (1-111) g. 12 Sygnał eza.,11 hej"’ 
nal, komunikaty. 15 Komunikaty. 16.20 Prze
gląd wydawnictw perjodyeznych. 16.40 Od' 
czyt 17.20 Odczyt. 17.45 Koncert popołudnio
wy. 19.15 Rozmauości. 19.30 Odczyt. 20.15 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji.

Poznań. (344.7) g. 13.15 Koncert kwinte
tu. 17 30 B idetyn Zjednoczenia Młodzieży P®y 
skiej. 17.45 Transmisja z Katowic. 19 15 ,.Sfl 
ca rerum11 czyli rzeczy ciekawe. 19.30 Odczyt 
20 15 T ransmisja koncertu symfonicznego z Fd 
harmonji.

Katowice, f422). g. 16.40 Odczyt. 17 30 Wy
kład łrstorii Polsk’ 17.45 Kencert popołudnio
wy. 19.30 Odczyt. 20.15 Koncert symfoniczny 
z FTha.monii W a-s-awak^i
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W ia d o m o ś c i  i telegramy z ostatniej chwili
^ zy czy n a  s ta r ć  p o lic ji z akadem ikam i 

w W arszaw ie.
Wiaściciel domu przy ul. Śniadeckich L. 10 

P- Jaszczolt poleci! dozorcy, by domu świeżo 
:0(kestffiirowauego nie oblepiano afiszami. Mi- 
;®° to w nocy kilkunastu ludzi oblepiło plaka- 
|taki .,l-nld'- front domu aż do wysokości pierw- 
S2ego piętra. Pozalepiano nawet okna i szyld 
magazynu p. Jaszczołta. Gdy p. Jaszezolt po- 
eeił plakatay z okien zeskrobać, policjant uka- 

go grzywną (!). W e w torek grupa, studen
tów Politechniki zaczęła zdzierać plakaty 
ł  domu p. Jaszczołta i wówczas przyszło do 
starcia z policją.

Tak przedstawia to sprawo socjalistyczny 
sliobotuik11.

N'owa funkcja  p o l i c j i :
zdzieranie afiszów wyborczych. 

Warszawa. (Telef. wł.). Minionej nocy je
den z członków PPS. zauważył, że policjant 
Nr. 2806 zdziera plakaty wyborcze PPS. Zain- 
kn-pelowany policjant nie tylko nie zaprzestał 
ll!uwania plakatów, ale poddał osobistej rewi
zji interpelującego.

Kasa p ocz ty  w Radomiu łupsm  
w łam yw aczy .

Warszawa. .'Telef. wł.). Z Radomia d on o*
6żą, że ubiegłej nocy dostali • się do gmachu 
Pocztowego włam ywacze, którzy przy pomocy 
kasiarekich narzędzi" rozbili kasę ogniotrwałą, 
kiipcm rabusiów padło 112.000 zł.

Wóz z  dw ojgiem  ludzi pod kołam i pociągu .
W arszawa. (Telef. wł.) W c środę rano mię

dzy stacjami Wysokie K olo a Sarny najechał 
Pociąg tow arow y na furmankę. Furman został 
Przez lokom otyw ę rozszarpany, drugi m ężczyzna 
e*ężko ranny w alczy ze śmiercią.

 OO----------
DOŻYWOTNIA PENSJA DLA WDOW Y PO 

RYDLU.
,f W arszawa. (Teł. w!.) Rząd przyznał do
żywotnią pensje p. Rydlowej, wdowie po zna
nym pisarzu.

 on o—
Warszawa. (Teł. wł.) Projekt dekretu 

kom ercjalizacji kolei w ejdzie wprost na 
r®dę ministrów, celein przyspieszenia ogłosze- 
n>a i w ejścia w życie tego  dekretu.

Warszawa. (Teł. wł.) Oficer czerozwyezajki 
sowieckiej A. DcniMow, który zbiegł do P d - 
s^i i oddał się w ręce polskiej straży granicz- 

przybywa we czwartek ze Lwowa do 
'»ars za wy.

Warszawa. (Telef. wł.). W  Warszawie ba- 
;^ą. wojewodowie: • śląski Grażyński, łódzki 
Ja'-zezoit oraz kielecki Korsak.

FUNDUJMY
z b i o r o w e  l u b  p o j e d y n c z e  c e g i e ł k i  na odnowienie wykupio
nych budynków pokośeieluych św. Agnieszki w Krakowie z przeznaczeniem na 
zakład wychowawczy. Po wpłaceniu kwoty 200 zł także dowolnemi ratami 
każdy fundator otrzyma stosowne potwierdzenie a nazwisko jego wyryte będzie 
na m a rm u ro w e j p ły c ie  w  k o śc ie le  ua w ie czn ą  r z e c z y  p a m ią tk ę , nadto 
ogłoszone zostanie w dziennikach.

Zgłoszenia do Komitetu odnowienia wykupionych budynków pokościelnych 
św. Agnieszki w Krakowie, ul. Dietla 30, lub przez Pocztową Kasę Oszczędności 
na konto Komitetu Nr- 405.054-

Dalszą cejpełkę ufundował p. Władysław Bełłowski urzędnik więzienny w Wiśniczu.

Woldemaras nie spieszy się do rokowań z Polską.
Warszawa. (Tel. wł.) W c środę rano wrócił 

do Warszawy zastępca naczelnika, wydziału 
wschodniego p. Raczyński, który przywiózł 
odpowiedź Woldemarasa na Ostatnią notę rzą
du polskiego. Not-a ta mieści sio na 4 stronach 
pisma maszynowego. Nota będzie prawdopodo
bnie cgłoszona w nocy. Woldemaras stara się 
odwlec rokowania tak, .ażeby kwestja litew
ska nie wy płynęła na marcowej sesji Rady Li
gi Narodów. Nota nie pozwala wnioskować, 
by Woldemaras miał szczery zamiar podjęcia 
rokowania z Polską.

Odezwy p rzeciw  W oldem arasow i.
Kowno. (FAT) „Ljetuwos Aidas11 komuni

kuje. że na Litwie w dniach ostatnich rozpo
wszechniana jest odezwa zwrócona przeciwko 
antypolskiej polityce rządu Woldemarasa. Ode
zwa wskazuje, że najzawzięfszym wrogiem pań
stwowości litewskiej są Niemcy i Rosja sowie
cka. Jedynym ratunkiem dla Litwy wspólny 
front z Polską w srostmku do obu tych państw. 
Według opinii dziennika odezwa jest robotą 
Pleczkajtisa, a rozpowszechniana przez jego 
agentów.

v ...........-0 0 * “" * -*1
v -  *

niewyraźna rola sowieckich dyplomatów w Warszawie
Co p. Uljanow miał wspólnego z Hromadą?

Warszawa. (Tel. wł.) Przed paru dniami 
jeden z dzienników uległ konfiskacie za poda
nie wiadomości o  działalności członków posel
stwa sowieckiego w Warszawie. Mianowicie
dziennik ten podał do wiadomości publicznej, 
iż podczas procesu Erom ad y  Białoruskiej 
w Wilnie okazało się, że pierwsze konferencje 
działaczy Hromady w Gdańsku odbyły się pod 
przewodnictwem radcy poselstwa sowieckiego 
w Warszawie UljanOwa.

Uljanow równocześnie z rozpoczęciem pro
cesu „wyjechał do Moskwy i już stamtąd na 
stanowisko dotychczasowe nie wróci. Wobec 
tych doniesień Uljanow w wywiadzie z przed
stawicielem agencji sowieckiej ,,Tass“  utrzy
muje, że zarzuty te są nieprawdziwe. , Mogą 
one, zdaniem jego. służyć za dowód, że wiado
mości podawane przez marjouetki znajdują

ce sio w rękach ,.Intellig. Barwice11 i inne po
dobne „miarodajne źródła11 odgrywają g łó 
wną role w redakcji aktów oskarżenia w pro

cesie Białoruskiej Hromady. jak i w innych 
procesach politycznych w  Polsce11. Uljanow 
twierdzi, że nie pozostawał on w żadnym związ 
ku i  działalnością Hromady, zaś sensacyjne 
wiadomości w tej sprawie uważa za niezręcz
ne objawy kan panji przedwyborczej.

Od siebie dodamy, że wywiad Uljanowa nie 
jest niozem kinem, jak tylko usiłowaniem za
tarcia śladów. Proces Białoruskiej Hromady 
toczy się przy drzwiach zamkniętych. Wobec 
twierdzeń Uijamowa, insynuujących, jakoby 
czynnikami decydującemi w  procesie były an
gielskie organy wywiadowcze, najlepszą od.po- 
weidzią byłoby ujawnienie całego procesu, aże
by nie tylko Polska ale i cały świat dowie
dział się o roli niektórych organów poselstwa 
sowieckiego w Warszawek Rola ta z pewno
ścią zbliżałaby się do roli misji handlowej so
wieckiej w Londynie, a Białoruska Hromada 
odpowiadałaby w znacznym stopniu sławnemu 
Arcosowi. > ,

M arsz. Petain ustąpi
2E STANOWISKA GEN. INSPEKTORA.
Warszawa. (Telef. wł.) „Echo de Paris11 do- 

że marszałek Petain no uchwaleniu usta- 
J o silach zbrojnych państwa ustąpi ze sta- 

Kgńśka generalnego inspektora armji. Stano- 
^ sk o  po nim ma objąć dowódca armji nadreń- 
'^ e j  • generał Guillaumat. Na tem tło mają, na- 
stąpić we francuskim sztabie generalnym prze
minięcia personalne.

Komuniści an g ie lscy  na ż o łd z ie
Mi ę d z y n a r o d ó w k i  k o m u n i s t y c z n e j .
Praga. (PAT). .JPravo Lidu11 donos-j, że egze- 

ptywa międzynarodówki komunistycznej po- 
^ h ow d a  przyznać na przyszłe wybory do par 
laOł0rvt„
'M«rtia ;

k ie m  «> n  „ritir
gdy j u t  stale używany 
przez dzieci i młodzież, 
zapewnia im w późniejszym 
wiaku zdrowe i mocne zęby,

^ttni

w Anglji 20.000 f. szt. celem posta- 
ak największej ilości kandydatów ko

stycznych  (około 50), których zadaniem
osłabić szanse kandydatów LabourWzie 

^arty.

'^hJON MAREK DLA PRUS WSCHODNICH. 
Warszawa. (Telef. wł.) Rząd pruski post&* 

wyasygnować miljon marek jako fundusz 
^ rćocoiczy  do budżetu prowincjonalnego Prus 

Schodnich. Na ten sam cel uchwalono po- 
*ezkę w wysokości 2 milj. marek.

W s p ó łp r a c a  r z ą d u  z  p a r la m e n te m
WE FRANCJI.

^  ^aryż. (PAT) Izba przyjęła 403 glosami 
,^2e<'iwko 74 całość projektu o dodatkowych 
t.^ [ aeh celnych. Senat przyjął rezolucję wy. 
A ^ jącą  rządowi pełne zaufanie z powodu prze

sadzonej reformy szkolnictwa.

Antypolskie mowy niemieckich nacjonalistów w Stolp.
WSCHODNIE GRANICE NIEMIEC „NIE DO UTRZYMANIA!"

Gdańsk. (Telef. wŁ). Na odbywającym się
w Stolp na Pomorzu zjeździć niemieckiej partji 
nacjonalistycznej zabrał także m. in. głos de
legat nacjonalistów niemieckich w Gdańsku b. 
wiceprezydent W. Miasta, obecni© poseł do 
sejmu gdańskiego dr. Ziebm, który , wygłosił 
niesłychanie prowokacyjne przemówienie w od 
niesieniu do Polski. Oświadczył on m. in., że 
dzisiejsze wschodnie granice są niemożliwej!)

do utrzymania tak samo jak korytarz i W. M- 
Gdańsk. Gdańsk jest obszarem najbardziej' za
grożonym przez niebezpieczeństwo słowiańskie. 
Broni się on wprawdzie, ale zachodzi obawa, 
że pewnego dnia ulegnie. My gdańszczanie —  
oświadczył dr. Ziehm —  czujemy się nierozer
walnie złączeni z narodem njemieckim(!) nie- 
tylko w celach, ale jeśli kiedy do tego przyj
dzie I w czynachj!).

Obrady nad rozbrojeniem i bezpiecz. w Genewie.
ZWYCIĘSTWO TEZY POLSKIEJ I FRANCUSKIEJ.

Genowa. (PAT). Zakończono dzisiaj dysku
sję nad memorandum Rudgcrsa o artykułach 
paktu. Propozycja Markowicza, aby sprecyzo
wać praktyczną wartość bezpieczeństwa ogól
nego, opartego na artykułach 10, 11 i 16 pak
tu, nie znalazła poparcia komitetu. Lord Cus- 
houdoD zwalczał ją, uważając ją za nierealną- 
W myśl tezy polskiej i francuskiej postanowio
no nie precyzować artykułu 16, gdyż z jednej 
strony rozwinięcie tego artykułu jest praktycz
nie nierealne, a z drugiej uniknąć trzeba z mniej 
szeuia jogo wartości. Na wniosek delegata pol
skiego Komitet uchwalił wykreślić z konkluzji 
memorandum Rudgersa punkt dotyczący po
prawki do art. 16. uchwalonej w 1921. Na 
wniosek delegatów belgijskiego i angielskiego 
Komitet, postanowił wejść w kontakt z Komi
tetom finansowym w sprawi© niesienia pomocy 
finansowej państwom napadniętym. Nawiązu

jąc do art. 21 paktu delegat Argentyny Can- 
tiilo złożył deklarację stwierdzającą, że pań
stwa Ameryki Południowej nie uznają doktry
ny Monroego. Oświadczenie to wzbudziło wiel
kie zainteresowanie.

Dla P. T. Duchowieństwa
zntezne ulgi w nabyciu zegarów i *a*arków 

nailepszych fabryk

A. S U L I K O W S K I
> zegarm istrz 1071 

Kraków , u lica  G rodzka L I .
SKŁAD FABRYCZNY za ożonj w r. 1858

NaJJepaze zegarki Zenitb na składzie-

„N a s tro jo w e "  p osiedzen ie  rady min.
Warszawa. (Telef. wh). Jak się okazuje na 

wtorkowem posiedzeniu Rady Ministrów obok 
innych spraw’ omawiano obszernie sytuację po
lityczną w’ kraju i nastroje jakie się ujawniły 
w różnych częściach państwa.

Fundusz na podręczn ik i un iw ersyteckie .
Warszawa. (Telef. wł.). Uchwalony w tych 

dniach kredyt w wysokości 5 miljonów złotych 
na- fundusz kulturalny, będzie przeznaczony na 
wydawnictwo podręczników do siudjów uni
wersyteckich. Zawiadywać tym funduszem, 
przydzielonym do Prezydium Rady Ministrów, 
będzie dotychczasowy naczelnik wydziału 
szkół wyższych w ministerstwie oświaty, dr, 
St. Fr. Michalski.

Rugi w m in isterstw ie  spraw  zagrań .
Warszawa. (Telef. wł.). Jak słychać z dniem 

1 kwietnia w ministerstwie spraw zagranicz
nych nastąpią poważne zmiany personalne, do
tyczące zarówno centrali jak i placówek dy
plomatycznych.

Zm iana na p la có w ce  w B erlinie ?
Warszawa. (AW ) Poseł polski w Berlinie, 

Kazimierz Olszewski opuścić ma w najbliższym 
czasie swe stanowisko i objąć poselstwo pol
skie w Angorze. Kandydatura następcy p. Ol
szewskiego nie została dotychczas ustaloną. 
Krążą pogłoski o kandydaturze ks. Radziwiłła.

(Książę Radziwiłł zostanie zapewne wybra
ny na Wołyniu. Gdyby się zrzekł mandatu, 
wszedłby do Sejmu żyd Wiślicki. —  Uw. Red.). .

KONFERENCJA MIN. STANIEWICZA 
Z KS. PRYMASEM.

Warszawa. (PAT) W  dniu dzisiejszym mi
nister reform rolnych inż. Staniewicz przyjął 
JE. Ks. Prymasa Hlonda i odbył z nim dłuż
szą konferencję.

W PŁYW Y Z DANIN PUBLICZNYCH.
Warszawa. (AW.) W pływy z danin publicz

nych i monopolu za drugą dekadę lutego 1928 
wyniosły ogółem 80 milj. zł., w  tem wpływy 

■ z danin publicznych dały 58 milj. z., wpływy 
zaś z monopolu 22 milj. zł.

PRZECIW POLSKIM ROBOTNIKOM SEZO
NOWYM.

Berlin. (PAT). Kongres stronnictwa niemicc 
ko-narodowego w  Stolp zakończył się uchwa
leniem rezolucji, żądającej nimi opuszczenia poi 
skich robotników sezonowych do Niemiec. Żą
danie to uzasadnione jest rzekoraem wydala
niem i uciskaniem Niemców zamieszkałych 
w Polsce. *
MNIEJSZOŚCI NARODOWE AGITUJĄ PRZY 

POPARCIU RZĄDU.

Warszawa. (Teł. wł.) Wydawane tutaj 
przez pctłurowców i cieszące się poparciem 
sfer miarodajnych pismo ukraińskie popiera 
18-stkę (lista bloku mniejszości narodowych).

Warszawa. (Telef. wł.). Okręgowe komisa- 
rjaty policji otrzymały a zrządzenie władz cen
tralnych, by policja nie pozwalała młodzieży 
szkolnej na agitację wyborczą przez noszenie 
transparentów, rozrzucanie ulotek itd.

C zechy i A ustrja  p rzygotow u ją  o d w e t?
Wiedeń. (AW ) .„Die Stunde11 donosi z Pra

gi: Ponieważ Polska nic zgodziła się na żądane 
złagodzenie przepisów o waloryzacji ceł, go 
spodarczo sfery czechosłowackie domagają się 
od swego rządu wypowiedzenia traktatu han
dlowego z Polską i wydania zarządzeń odwe
towych przeciw Polsce. Zastępcy niektórych 
gałęzi przemysłu w  Austrdji wysunęli myśl 
wspólnego postępowania Czechosłowacji i Ąu- 
strjk Czeskie koła gospodarcze roz
powszechniają wiadomość, że Czesi dostali już 
bardzo korzystne oferty co do wywozu świń 
z Węgier i Jugosławji.

Warszawa. (AW ). Przybył wczoraj rano do 
Warszawy prezes delegacji niemieckiej do ro
kowań handlowych minister Hermes 1 odbył 
w południe dłuższą naradę wstępną z mini
strem Twardowskim, prezesem delegacji pol
skiej. Rozmowa miała dotyczyć sprawy waloTy 
zacji polskich stawek celnych.

„F oru m  T ra ia n u n f odkopane.
Warszawa. (Telef. wł.) Przy ostatnich w y

kopaliskach w Rzymie odkopano półkole Forum 
Tralacum. Znajduje się ono naprzeciwko rynku. 
W  około umieszczone są sklepy, które są tak 
utrzymane, ze widać zaniki, używane do zamy- 

| kania drzwi.

I
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„Świat w płomieniach".
powieść z nitdalekiej pizyszłości.

Grad małych kamieni posypał się na 
ocalałe wybs górnej kwatery i wnet OK.no 
wyglądało jak pusta jama. jak oczodół 
•szkieletu.

Napastnicy stali się ostrożni. Przebie
gali szybKo pod oknem, usiłując przebić 
wzrokiem ciemności i odnaleźć kryjówkę bo
haterskiej dziewczyny. Przebiegali tak szyb 
ko, że nie mogła żadnego wziąć na cel, a nie 
chciała nabojów marnować dla oddania nie
pewnego strzału...

— Przynieście parę snopków słomy. Za
słonimy sie przed jej kulami.

Głos Walka rozbrzmiewał tym razem na 
■polu, snać opuścił przyległy pokój, uważa
jąc, że tędy łatwiej szturmować.

A linka obmyśliła na poczekaniu sposób 
obrony przed przeciwnikiem, który zamie
rzał atakować pod osłoną słomianych tarcz.

— Poniosą je wysoko, żeby gfowv 
i piersi zasłonić. Dobrze. Będę praia po no
gach.

Zanim jednak wysłane dziewki przynio
sły owe snopy słomy, zjawił się na placu 
boju czynnik, który mógł łatwo niewątpliwy 
zresztą wynik walki przyspieszyć.

—  Komunio! —  krzyknął jakiś głos zdy
szany, a w tym okrzyku więcej było stra
chu. niz radości z powodu przybycia sprzy
mierzeńców...

Wa’ 3R ruszył z pewna miną na spotka
nie. Alinka słyszała jak dopomagając sobie 
słowami języka białoruskiego, oraz rosyj
skiego, wyjaśniał powody oblężenia jej po
koju.

—  Zabiła czterech chłopów i Jiwie nie
winne kobiety —  mówił. "

Wykrzykniki Kozaków świadczyły, że 
relacja fornala napełniła ich raczai podzi 
wem dla odwagi osamotnionej dziewczyny, 
niż nienawiścią ku niej.

—  No. no!.., I ona sama to zrobiia r...
—  Panie, ostrożnie —  przestrzegał Wa

łek, -■ i -
—  Wasyl, ty słuchaj. Zycie ci niemiłe?..
—  Naplewat!
Aliuka ujrzała nagła w oknie wysoka 

sylwetkę żołnierza, której potężna papacha 
jeszcze wzrostu przyczyniała.

—  Odejść od okna! —  rzuciła rozkazu
jąco po rosyjsRu —  Przywołać jakiego ofi
cera.

—  Oficera? He łłe he hel... Oficera się 
pannie zachciewa? Zotnierz to śmierdzi co? 
He he he he!...

—  Odejść, bo strzelam!...
—  Wasyl odejdź...
—  Czekaj... Hej, ty muzylc... Ładiua to 

panna, czy nie warto zachodu.

Pomimo groz  ̂ poLzenu nie mogta się 
Alinka powstrzymać od przelotnego uśmie
chu. kiedy zgodnym chórem głosów bab. for
nali. dziewek i wyrostków zabrzmiał wspa
niały pean pochwalny na cześć jej urody. 
Domyślając się powodów pytania przesa
dzali umyślnie, co wreszcie wzbudziło nie
ufność kozaka-,

—  Ej. łżecie... Pewnie jaki stary grzmot.
—  Przyniosę panu fouografję.
Odezwanie sie Katarzyny (Alinka odrazu

ją po głosie poznała) wzbudziło ogólną we
sołość przyDyłych. Uważali całą historję za 
wesoły epizod barwnego żywota żołnier
skiego. . i

—  Hej, wy Polka. Zaczekajcie z tem 
strzelaniem, póki fotografii nie obaczę. Może 
się odmyślę —  rzucił z flegmy w czarną 
czeluść pokoju, przechylając się przez pa
rapet okna... !

Kazał sobie podać latarnię i przynie
sioną pospiesznie podobiznę Alinki przybli
żył do żółtawego światła.

Gwizdnął nagle na znak uznania.
—  Fiu. fiu!... To coś dla mnie.
Zapominając o ostrożności dwa, inni to

warzysze w^cb^lili głowy z poza ściany:
—  Krasawica.
—  Da, da.
Alinka zmieniła w międzyczasie kule na 

ładunki śrutu.
, Poprzysięgła sobie jeszcze tam, przy sty

gnących zwłokach Zochy, że drogo życie

sprzed**, że będzie się staiata wystrzęp 
przed śmiercią jak największą ilość napaś®1' 
ków. Teraz opadły ją skrupuły. Przys®ja 
chwila refleksji, czy powinna obciążać 
sumienie zabójstwem tylu ludzi.

—  Jeśli Wałek nie Kłamie, wyprawiła® 
już sześciu do piekła.., —  pomyślała, i 
jeszcze powtórzyła swą przestrogę:

—  Odstąpić, lubi strzelana!
—  Powoli, duszyczko — brzmiała odpo

wiedź flegmatycznego kozaka.
—  Aha —  szepnęła —  chcesz mnie za- 

gadać.
Ale Wasyl nie miał bynajmniej "amiaf1 

zagadywać. Poprostu nie wierzył, aby c-śm10" 
lila się strzelić ao żołnierza, za którym 6talC 
dwudziestu doskonale uzbrojonych kolego^* 
za którym bądź co bądź stała oinrzytn1 jj 
armja rosyjska Nie mógł przecież znać to®' 
paczliwej determinacji dziewczyny.

—  Ha, skoro sam chcesz tego —  oai**' 
knęła. dotykając drżącym palcem cyngla.

Padł stizaL.
Olbrzymie ebłopisiko złamało sit pize® 

pół, zmasakro *>ną twarzą grzmotnęło o P°* 
dłogę pokoju, a resztą tułowia zawisie aa 
oknie.

Ryk wściekłości, klątwy okrzyki zawtó
rowały drugiemu strzałowi. Podoficer, który 
stał opodal od okna. ale w tej samej li®!1 
strzjłu, zarył sie w śnieg... Ładunek śrut® 
rozszarpał mu szyję...

(Ciąg dalszy nastąpi).

’ ’T;AKctonaduśzoin
Polsftfei SpólS ANcgnej „PHAvnnr 
Haglster F. Jawornicki w Fidho .de
przypomina się, że termin wymiant 
akcji markowych na akcje zlotowe 
kończy się z dnwm 31 marca b. r.

Akcje nie podjęte do teeo terminu 
zostano złożone do deoozytu bankowego 
I1IE hO S Zl P. T Akcjonariuszy,

Druki potrzebne do wymiany dostar
czamy beznłatnie. 160

W t m & a . S S m m i a d o w c z a .

tO .O G O  "u i lz i
est w Polsct osyehlcznit chorych & setki 

lysięey nerwowych, zdrowi- całego Jpoie ■ 
ezeństwa łatwo iuż w  poóstaw-cb sw^ ... 
może być znerożone, przoto każdy nteli- 
gentny i dbały o swa rodzin* ojciec, każdy 
wycuowawea. a przjdŁ"vszystk'*m każdv ka
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek
prof. EMILA WYRODKA p. t.

l i l i i  [fiOfót! RPiiy i lipo
ponieważ Itśiąt® te porrszają 'ajżywotniej- 
sze zagadnienia tycztce się zdrowia opołe- 
cseńsl -a  i iedrostki,ponieważ w nich zawarte 
są nailepsze rady i ws..azówki z zakresu 
higjeny ae ;iuslne i lecznictwa.

1) *Koholizm i prosiytucjs, obłęd opilczy 
upalania litologiczne, dipsomanja, alkoholizm 
wrodzony, naurastanja i samobójstwo, łioi nizm 
i kjkamizm. Kult prostytucli i rozpusty. Roglo- 
meMccja i aboliclcnizm. Str. 225. Cenr 1 zł.

2) Chorsb narwowe i umyalow-d. Paraliż po- 
etę.jjscy, wią d rdzenia, melancholia, naychnzy 
mi-njasalna depresyina, spaczenia umysłu z uro- 
i jmi. nozpad myśli, ,d|ot>zm i giuptaclwo

ima. bnanizm. Naurastanja, nisterja i epi- 
ausja. Str. 162. Cena 4 z .

31 uhnroby weneryczna, icn skutki, znaczenia 
i zapobiegania. Cena 6 zł.
Wszystkie książki Dogaio ilustrowane, ryciny 
x kliniki znakomitego psychiarry nonachij- 

skiego Htol. i»ra Weygandca.

Jednocześnie poieca su nainowsze wydawn.
SZC ZĘ SN Y M iŁ O C lN SK l •

1) Lilie, Osty, Htuk.ótki i Nib-abudld, Wiązan
ka gymuolicznych wierszy, pięknych śpiewek, 
mądrych przysiów i aiorvzmów, nadających 
się do wpisywania w pamiętniku iub wy*,ia- 
iijm i. pr-zj naj-ozt iaiUzvch ai.awach i oko
liczność ach istr. 96) cena 0'8o gr.
2) Zbiór Toastów i Okazii Chrzc n i Wesela oraz 
różnych mów, nadającycn się do wyg asza- 
nia podczas wszelkich uroczysiości, obcho
dów i zabaw rodzinnych, spoiecznych, pa- 
trjotyeznycn, ze znacznem uwzględnieniem 
ifa '.udowego i historycznego, (str. 224.) 
•■“ni*. 2 a.

3) Wzornik do pisania listów, obnoszących się 
do różnych osoliczności, poruszający bardzo 
ważne temata i zagadnienie akiuatne— 1.20 gr. 
l owyższe książki do naoyeia razem lub od
dzielnie w księgarni

„ W E f c D Z A  i
Kraków,. u>. ł io .ą n ia  11 U.'g.

iudzież w innych księgarniacn. Posyłka za 
pobraniem poczt, na koszt zamawiającego.

A d n u n lst r  a t ® n*
uerwszorzędna siła, urzędnik sądowy, 
irzyimuje administracje i zarząd real- 
lościami. VVarunki zależne od umowy, 
(głoszenia do „CPosu Narodu11 pod ,,Ad- 

m ip is ir a łn r 15.

łJflftANIA MĘSKIE 
I ZAR7UTKI WIOSENNE,
najnowsze modele w wielkim 
wyborze po niskich cenach

poleca firma

właść. H A N U S Z  I  J A R O S Z

Kraków Floriańska 35.
161

NE9LI
własnego wyroou najta 
piej ńa r«tv snrzedaje; 
A. O K KUTNIE W10Z  
Podzamcze 2. 151

Fu tr»  mtskie w dobrym 
stanie zaraz do sprze

dania; nl. Stemiradzkiegc 
23. parter na lewo. 155

C h n a łc i i a A ik a  P r a 
cowni a Trykotrrska

wykonuje modne suknie, 
kostjumy, przerabia stare 
swetery t nowe fcsony. 
Ul- Jabłonowskich L 20. 
of ryny Ii p. 158

c-\m c ~ \ r o

Z pow oda przebudowy budynku drukarni
„ G l o s a  N a r o d a a

sprzedane zostaną dwie maszyny drukarskie 
a m ianowicie:

a) M a s z y n a  r o t a c y j n a  dc formatu 
5 4 X 8 4  (8 stronic dużych, lub 16 połówek; 
firm y Frankenihal, wraz z całem urządzeniem  
do stereotypii.

b) M a s z y n a  p o s p ie s z n a  9 5 x 1 2 6 ,  
Kaisera-M ódling, z wszystulemi przyborami.
Wymienione wyżej maszyny są w  stanie zupełnie 
doorym, obecnie w ruchu, zaś oddane być mogą 

naoywcy każdego czasu.

Bliższych wyjaśnień udzieli kierownik drukarni 
i,Głosu tśarodu“, Kraków, ulica św. Rrzyża L. 11.

J u l  w y s z e d ł  z  d r u h a  l  t e s t  d o  n e f t i c M
W  KSIĘGARNI K R A SO W SK IE J

j t r a k d w .  s w .  T o m a s z a  3 5 .  r O g  u l .  S w .  K r z « ż a
IIOPNIC: Chrystus życiem mojem tom III w ozdobnej opr Zł. 7 —

Tom y I. i II. również po » 7 —

LlkbClSifi J. Dr. KS. Chrystus i grzesznicy z 12 rycinami » 6 -—
L.,

Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotną pocztą.

!! TANIE TYOOBNIE!! '

ST5

i „ S u p e r f c s f a t  Q
N Fabryki Nawozów Sztucznych H

Józefa i Karola T warnickich S. A.
Lw ów , u., K o p e rn ik a  S . telef. 9 - 11 .
dostarcza na dogudnycb watunkach kredy
towych wszelkie nawozy sz'uczn6 w Drze- 
sył^ach wagonowych, i kombinowanych. —  '

Fabryka we Wiśb.iku azlac ckim, p. i&ce, J 
s t  kal Rym nów, tal. Rymanów 6.

i  szcssszssszsssl
Z A K Ł A D  -SZKLARSK '
i mm  Zujdzikowskiego
ższklenia i witraża de keiciełów od 2U il. za 1 it>. 
wykonu ie się przy więkazyeh zam irieniacb na raty 

C e*y niższe niż. wszedzie. 61

Zakład ga iante r y jn o-in tro liga torsk i

ÎIEGZySŁńWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13.

WyKonu e wszelkie roboty w za
kres introiioatorstwa wchodzące, 
opraw.a Książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie i pojedynczo,

eo cenaj orzystfpnyeh < w oznaczanym tarmlnla

9 r z y  xafitupnamCh to w a ru
, ł * o  3J » I% .  " ‘. 'ć  s i c ;

n a  J law & du *.
ue5U

D I A  R A D J O A M A T O R Ó W .

Jako REKLAMOWA SPRZEDAŻ!
W  każdy tydzień inny artykuł urządza

„ R i ł D I O $ W l A T “  3P- 1 ogr- oap 
j • »  ftrahiw, rio-3ansKL 3 . Tei. a i - 8 3

Obecnie od 26 lutego do 5 marca włącznie

I I .  T A M  T Y D Z I E Ń
Kondenzatorów i Transformatorów I !
znanych ogu nie z swej dobroć., prowa

dzonych przez nas marek.
Z cen katalogowych ,'?Q,J/„ opustu II!

Wysyłki na prowinc ę uskutecznia 61 ę
odwrotną pocztą.

Od 5 marca obowiątu ą znów normalko
ceny katalogowe. 5o

*

!! Spieszcie z zakupnem ! ! ^

••

i

^  K$i|garn :a Krakowska
Kraków, ul. św. Tomasza L. 35 (róg ul. św. Krzyża)

poleca z ostatnich nowości:

bzowski T. X. T. J., Dobrzy ludzie, Przykłady z życia dia dorasta
jącej młodzieży Zł 3

Gawędy misjonarza z dzieł ks Albana Sztolza „  2
G'loteaux, X. P., Anioł Karmelu (św Teresa od Dzieciątka Je7us)_ ,  t
Hoppe A. X. Chrystus życiem mojem, Rozmyślania dla zakonnic T  III. „ 7
Junosza Klemens, Dworek przy cmentarzu, Z niewydanego rękopisu „ 1
Klimowiczowa K. Siostra ludu polskiego, św i.tobliw a Wanda

Malczewska »
Pawłowski St. Mapa Kościoła rzymsko-katolickieąo w  Polsce ,  f
Petitot 0. H. Sw. Terera z Lisieux Odrodzenie duchowe « 5
Schiłgen 0. H. T. J. Ty i Ona, Młodemu ku rozwadze ,  1
Serra J. Na ścieżaj, Próba metody pogodzenia powszechnego

i całkowitego poznania ‘ „ 4
Szottowa A. Mały muośnik Jezusa i Marji Ludwiś Manocha »
Winkowski J. X. Rekolekcje zamunięte s
Wołowska Z. Chrystus —  Król Narodów ,
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe udwrotnj. —  Katalogi na żądanie bezpłatni* I

Wydawca za „Głos .Narodu' iSka z ogr. ulpow. JL Huleksa. _  Kedaktca naczuloy t ońiwwiedzialuy Jar Maiyaaik. — Lhukaruia „Głosu Narodu” pod zaiządeit R. Terka. ^

02011489


